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Fanatyczni Posłowie Irańscy

Belgrad (NYT) — Dwudziestopier- 
wsze Walne Zgromadzenie UNESCO, 
organizacji liczącej 152 państwa człon­
kowskie, uchwaliło budżet tej organi­
zacji na okres od 1981 do 1983 roku w 
wysokości 625 milionów dolarów.

Przeciwko temu budżetowi głoso­
wały Stany Zjednoczone, Wielka Bry­
tania, Japonia, Australia i Kanada. 
Niemiecka Republika Federalna była 
jednym z 16 państw, które wstrzymały 
się od głosowania. 115 państw opowie­
działo się za proponowanym budżetem. 
Przedstawiciele 16 państw w ogóle nie 
zjawili się na głosowanie.

Wzrost Deficytu 
Handlowego U.S.

Washington (UPI) — Mimo poważ­
nej redukcji importu ropy naftowej, 
Stany nie zdołały zbalansować wydat­
ków na produkty sprowadzane z za­
granicy. W rezultacie deficyt handlo­
wy U.S. wzrósł ponownie we wrze­
śniu, po 3 miesiącach minimalnego 
spadku.

Departament Handlu U.S. doniósł 
o $1.64 miliardowym deficycie, który 
częściowo był wynikiem zmniejszenia 
eksportu amerykańskiego o 2.1% Im­
port podskoczył o 0.9%.

Eksport amerykańskich produktów 
rolniczych wzrósł o 1%, podczas gdy w 
tym samym czasie zanotowano spa­
dek eksportu wyrobów stalowych i 
żelaznych. Wzrost importu wynika! 
głównie ze sprowadzenia większej ilo­
ści złota i samochodów z zagranicy.

Import ropy naftowej zmniejszył 
się w tym czasie o 5.5%, do 5.9 min 
baryłek dziennie. We wrześniu ub. 
roku Stany sprowadzały dziennie 8.7 
baryłek ropy. W czasie pierwszych 
9 miesięcy br. roku U.S. zakupiły 
1.88 miliarda baryłek ropy naftowej 
na łączną sumę $58.92 mid w ub. 
roku import ropy kosztował Stany 
jedynie $41.46 mid. mimo, że spro­
wadzono wówczas 2.28 mid. baryłek. 
Główni producenci kawy ogłosili 
obniżkę cen na różnego rodzaju kawę 
naturalną.

Rojenia Na Jawie
Kair. (UPI) — Spełniając wolę wy­

rażoną przez umierającego ojca, irań­
ski wielki książę Reza proklamuje sie­
bie jutro cesarzem Iranu. Ceremonia 
pozbawiona będzie jakiegokolwiek 
splendoru. Nie będzie ani korony, ani 
Pawiego Tronu. Nie będzie żadnych 
przyjęć ani bankietów. Obecni będą 
jedynie kamerzyści telewizji egip­
skiej i cesarzowa-wdowa Farah, jako 
jedyna przedstawicielka rodziny.

Książę Reza obdarzy siebie samego 
tytyłem szacha, który — według obli­
czeń jego zmarłego ojca — liczy sobie 
2,506 lat i sięga korzeniami do kró­
la perskiego Cyrusa Wielkiego.

Pomnik Poległych y 
Stoczniowców

Warszawa (KAI) — Na terenie 
Stoczni Gdańskiej odbyło się posie­
dzenie Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika Stoczniowców poległych w 
grudniu 1970 roku.

Zaprezentowana została, a następ­
nie zatwierdzona przez wicemini­
stra Kultury i Sztuki — Wiktora Zina, 
ostateczna wersja pomnika, którego 
odsłonięcie przewidziane jest 16 gru­
dnia br. — w 10 rocznicę pamiętnych 
wydarzeń.

rżeń w polskim świećie pracy. Go­
ścia brytyjskiego pozostawiono pod

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

POGODA
Dzisiaj słonecznie, temperatu­

ra do 55 stopni F (13 C), wiatry 
z kierunków płd.-zachodnich z 
prędkością do 15 mil na godzinę 
(24 km nagódź.).

Jutro nadal słonecznie, tempe­
ratura do 58 stopni F (14 C).

Wschód słońca o godzinie 6:20 
rano, zachód o godz. 4:48 wiecz.

Biuro Prezesa ZNP Alojzego Ma- 
zewskiego ogłosiło 12-tą listę wpłat 
na Dom Pielgrzyma Polskiego im. 
Jana Pawła II w Rzymie.

Łącznie z sumami, jakie zostały 
pokwitowane w poprzednich listach, 
dotąd do biura prezesa Mazewskiego 
wpłynęło $45,170.39.

Zbiórka na ten szlachetny i tak 
godny cel, gorąco popierany przez 
Ojca Świętego Jana Pawła II, trwa w 
dalszym ciągu. Zebrana przez pre­
zesa Mazewskiego suma, łącznie z 
sumami zebranymi przez różne orga­
nizacje, jest za mała na rozpoczęcie 
budowy Domu Pielgrzyma. Prosimy 
o zwiększenie ofiarności.

Ofiary w przekazach bankowych, 
pocztowych lub gotówce, należy 
wysyłać na adres:

Pope John Paul II
Guest House Committee c/0 PNA 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, II. 60646

Bojkotują 
Obrady 
Parlamentu
Dotyczące Losów 
Amerykańskich 
Zakładników
Londyn, Washington. (UPI) — Pod­

czas wczorajszej 5-godzinnej sesji 
irańskiego parlamentu zapadło posta­
nowienie o rozpoczęciu publicznej dy­
skusji w sprawie amerykańskich za­
kładników z udziałem wszystkich de­
putowanych. Dzisiaj jednakże posie­
dzenie zostało odwołane, ponieważ 
nieugięci zwolennicy “ukarania” 
Ameryki nie stawili się na sesję.

Oficjalna irańska agencja prasowa 
“PARS” doniosła, że ustawodawcy, 
którzy 4 dni temu protestowali prze­
ciwko poruszaniu tej sprawy w gorą­
cych czasach konfliktu z Irakiem, nie 
stawili się na sesję, w związku z czym 
została ona przesunięta aż do nie­
dzieli, kiedy to rówńież będzie wyma­
gana obecność wszystkich deputowa­
nych.

W Washingtonie przedstawiciele 
Dept. Stanu wyrazili nadzieję na 
szybkie uwolnienie zakładników, 
przyjmując dzisiejsze odwołanie sesji 
irańskiego parlamentu jako “chwi-

$45,170.39 
Na Dom Pielgrzyma 
Polskiego w Rzymie

śnie naczelny redaktor “Washington 
Quarterly” poinformował komitet 
dochodzeniowy Senatu o spotkaniu 
brata prezydenta z czołowymi lide­
rami Palestyńskiej Organizacji Wy­
zwolenia i o dodatkowych $50 tys., 
które otrzymał on od rządu libijskiego.

Jeśli okaże się, że ujawnione przez 
Ledeena rewelacje pokrywają się z 
prawdą, Carterowi grozi kara za skła­
danie fałszywych zeznań pod przy­
sięgą.

Po ukazaniu się artykułu w prasie, 
komitet senacki — który zakończył już 
prace dochodzeniowe i ogłosił w tej 
sprawie oświadczenie stwierdzające, 
że w swoich kontaktach z Libijczy- 
kami Billy nie dopuścił się nielegal­
nych aktów — wezwał Ledeena do 
stawienia się przed pełnym składem 
dochodzeniowym.

Dziennikarz stwierdził, że zarówno 
jego własne dochodzenia jak i do­
chodzenia komitetu okazały się nie­
kompletne.

Podobno towarzyszący Billy’emu 
przyjaciele powiedzieli libijskiemu 
ambasadorowi w Rzymie, że nie będą 
kontynuowali podróży jeśli Libia nie 
wypłaci im dodatkowych $50,000 na 
wydatki związane z tą wyprawą (taką 
samą sumę pieniędzy otrzymali oni 
już wcześniej). Pieniądze te, nieco 
później zostały przekazane Billy 
Carterowi przez libijskiego handlarza.

Ledeen twierdzi, że brat prezydenta 
spotkał się w Libii z Yasserem Arafat 
i George Habash’em, liderem najbar­
dziej ekstremistycznego skrzydła 
PLO.

Utrzymuje on także, że Billy pod­
czas przyjęcia, na którym urządzono 
zabawę polegającą na przedstawieniu 
rozmowy prezydenta USA z Khada- 
fy’m (w roli prezydenta wystąpił 
Billy), “aktor” Billy przyrzekł Libii 
zaopatrzenie w amerykańską techno­
logię militarną. Ledeen uważa, że 
podobne “zabawy” można traktować 
jako bezpośrednie wtrącanie się do 
polityki US.

Świeca Czy Spisek?
Jerózolima (NYT) — Przewrócona 

świeca wywołała niegroźny pożar w 
kaplicy ormiańskiej w Bazylice Grobu 
Świętego w starej dzielnicy Jerozoli­
my. Szybko ugaszony ogień spowodo­
wał uszkodzenie jednego z obrazów. 
Policja izraelska wyklucza podpale­
nie, ale PLO dowodzi, że pożar był 
dziełem ekstermistów żydowskich, 
popieranych przez rząd Izraela.
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Polskie
Ofiary Wojny 

Iracko-lrańskiej 
Warszawa (DP) — Z kraju nade­

szły wiadomości o polskich ofiarach 
w wojnie Iraku z Iranem. Od bomb 
perskich w rejonie Dobuk w płn. Iraku 
zginęło we wrześniu 3 obywateli PRL 
a 2 zostało rannych.

Zabici zostali pracownicy płockiego 
przedsiębiorstwa budownictwa prze­
mysłowego: Mieczysław Juźwiak, 
Mirosław Majchrzak i Bogusław Se- 
rowski.Ranni, są: Andrzej Domański 

KALENDARZYK
Dziś czwartek, 30 paź­

dziernika — Alfonsa, Ed­
munda.

Jutro piątek, 31 paździer­
nika — Urbana.

Pojutrze sobota, 1 listo­
pada — Wszystkich Świę­
tych.

“Zdołano zaobserwować, że grupy 
wojskowych z armii przeniosły się 
samowolnie do innych miast (z Khur- 
ramshahru i Abadanu). Stosują one 
każdy możliwy wybieg, aby tylko uni­
knąć konfrontacji z nieprzyjacielem. 
A przecież najważniejszym dla nas 
zadaniem jest utrzymanie głównych 
frontów, a to znaczy miast i wio­
sek, nawet gdy trzeba na tych fron­
tach zginąć . . . Czy jest coś bar­
dziej dobroczynnego, bezpieczniejsze­
go i chwalebniejszego niż okopy?” 
— zapytuje komentator radia w Ah- 
vazie, dodając, że “po wspaniałym 
zwycięstwie” naród irański rozprawi 
się z tchórzami i dezerterami.

Mimo niepomyślnego dla Iranu roz­
woju sytuacji na frontach, irański 
premier Mohammed Ali Rajai zapew­
nia buńczucznie, że jego kraj nigdy 
nie podpisze traktatu pokojowego z 
Irakiem “nawet gdyby ta wojna mia­
ła trwać 10 lat”, Irak zaś ze swej 
strony głosi, że zlikwiduje rychło re­
żym niepoczytalnego fanatyka Kho- 
meiniego.

Budżet UNESCO

Nowe Zarzuty 
Przeciw 

Billy Carterowi

Wzrost Budżetu 
Obronnego 

Nieunikniony
Washington. (UPI) — Źródła rzą­

dowe wyrażają przekonanie, że Sta­
ny Zjednoczone będą zmuszone do wy­
dania od $25 do $30 mid. w ciągu 
najbliższych pięciu lat na cele obron­
ne, aby wzmocnić siły wojskowe na 
wypadek konieczności interwencji w 
Zatoce Perskiej.

Źródła przewidują, że wydatki mi­
litarne będą stale wzrastały, bez wzglę­
du na to, kto wygra wybory prezy­
denckie.

Stany Zjednoczone muszą być przy­
gotowane na wypadek konfliktu w 
Europie z Rosjanami oraz na kon­
frontację w Korei i Zatoce Perskiej. 
Dodatkowe sumy zostaną przeznaczo­
ne głównie na budowę samolotów i 
okrętów towarowych zdolnych do prze­
wożenia ciężkiego sprzętu militarne­
go do najbardziej zapalnych rejonów 
świata. Część funduszy pójdzie na 
amunicję, gromadzenie zapasów czę­
ści wojskowych, reperacje lotnisk i 
baz morskich w Kenii, Omanie, So­
malii i na wyspie Diego Garcia.

Grupa przedstawicieli rządu, którzy 
uprosili o zachowanie ich tożsamości 
w tajemnicy, zgodziła się ze zdaniem 
gen. Volney P. Warnera, utrzymują­
cego, że Stany nie posiadają wystar­
czającej ilości środków przewozo­
wych, aby w szybkim czasie prze­
rzucić w tamte rejony dostateczną 
ilość wojsk. Te same źródła wy­
raziły zaniepokojenie konfliktem mię­
dzy Kongresem a Pentagonem w 
sprawie strategicznych samolotów 
transportowych CX, zdolnych do prze­
wożenia 60-tonowych czołgów. Niepo­
rozumienia między nimi opóźniają 
chwilę rozpoczęcia ich produkcji. Ich 
zaniepokojenie wzbudza również nie­
chęć innych członków NATO do zwięk- 
sznenia produkcji broni i sprzętu 
militarnego we własnym zakresie.

Lekarz Czy Szpieg?
Tel Aviv (NYT) — Izraelskie orga­

ny bezpieczeństwa państwowego 
aresztowały 30-letniego lekarza arab­
skiego, którego nazwiska nie ujawnio­
no, podejrzanego o szpiegostwo na 
rzecz Związku Sowieckiego. Areszto­
wany studiował medycynę w Mo­
skwie.

Rozmowy
Powitani Uroczyście 
Na Lotnisku Przez 
Breżniewa i Tichonowa

Warszawa-Moskwa. (UPI) — Nowy 
szef kompartii polskiej Stanisław Ka­
nia i nowy premier Józef Pińkowski 
wezwani zostali do Moskwy na pilne 
rozmowy, a w rzeczywistości “do kar­
nego raportu” w związku z rozwojem 
sytuacji w polskim świecie pracy.

Przedstawicieli wasalskiego reży­
mu warszawskiego powitali na mos­
kiewskim lotnisku Wnukowo najwyż­
si dygnitarze kremlowscy — Leonid 
Breżniew i nowy premier Mikołaj 
Tichonow. Sowiecka agencja prasowa 
Tass wyjaśnia w krótkim oświadcze­
niu, że goście warszawscy przybyli 
“z wizytą przyjazną i roboczą”.

Na uwagę zasługuje fakt, że ta 
“przyjazna, robocza wizyta” została 
zaaranżowana w przeddzień uzgod­
nionego spotkania w Warszawie przy­
wódców Niezależnego i Samorządne­
go Związku Zawodowego “Solidar­
ność” z przedstawicielami reżymu 
i kompartii.

Nie pozbawiony znaczenia oraz pi­
kanterii, jest także fakt, że wczoraj 
przybył do Warszawy z oficjalną wi­
zytą państwową, oddawna uzgodnio­
ną, brytyjski minister spraw zagra­
nicznych lord Carrington, pierwszy 
wysoki dygnitarz Zachodu odwiedza- 

Papież' 
Przeciw 

Teorii Freuda
Watykan (UPI) — W czasie wczo­

rajszej audiencji generalnej Jan 
Paweł II potępił twórcę psychoanali­
zy Sigmunda Freuda za to, że uczynił 
człowieka niewolnikiem zmysłów i 
pożądania.

Ojciec św. stwierdził, że ludzkość 
jest napiętnowana pożądaniem i że 
człowiek kierowany wyłącznie silami 
natury nie może się od pożądnia uwol­
nić.

“Jest jednak różnica pomiędzy 
wizją Freuda i wizją Kościoła. Wyni­
ka ona z tego, że Chrystus nie pozosta­
wił nas w pułapce tych sił. Człowiek 
nie jest nieprzerwanie na łasce zmy­
słów, jak to głosi freudowskie ‘libido.’ 
Człowiek odwołuje się do najwyższych 
wartości uczucia i prawdy o swoim 
ciele” — mówił Papież.

Przemówieniem tym Jan Paweł raz 
jeszcze nawiązał do swej wcześniej­
szej wypowiedzi, że człowiek może 
dopuścić się “cudzołóstwa w sercu” 
nawet w stosunku do własnej żony. 
Wypowiedź ta była wielokrotnie wy­
jaśniana i nastawiana na prawidłową 
interpretację.

Inne doniesienia z Watykanu mó­
wią, że Jan Paweł II zaaprobował taj­
ne zalecenia V Synodu Biskupów, do­
tyczące stanowiska Kościoła wobec 
dysydentów katolickich, negatywnego 
ustosunkowania się do problemu kon­
troli urodzin i sprawy rozwodów.

Propozycje biskupów w sprawie 
rozwodów pokrywają się ze stanowi­
skiem Papieża, który powiedział, że 
osoby rozwiedzione winny — w na­
stępnym związku małżeńskim — 
wstrzymać się od stosunków seksual­
nych z nowym partnerem czy part­
nerką.

Niezdecydowanie
Londyn. (UPI) — Dzisiejsze opera­

cje na giełdach walutowych cechuje 
niezdecydowanie. Kurs dolara wyka­
zywał nikłe zmiany w górę i w dół. 
Cena złota spadła o dwa dolary na 
uncji w Zurichu, a wzrosła o $2.50 
na uncji w Londynie.

i Jan Wilman i przebywają w szpitalu.
Prasa krajowa zapewnia, że wszy­

scy obywatele polscy pracujący w 
Iranie byli w końcu września zdrowi 
i bezpieczni. Jednakże wobec rosną­
cego zagrożenia czynione były już 
wówczas przygotowania do ich ewa­
kuacji do kraju.

Ewakuacja Polaków z Iraku zaczę­
ła się bardzo wcześnie. Kieruje nią 
reżymowy zespół koordynacyjny zło­
żony z urzędników różnych mini­
sterstw.

W pierwszych dniach wojny z rejo­
nu Basry przez Kuwejt przewieziono 
do kraju specjalnym samolotem 
LOT-u ponad 1,300 osób. W ramach 
przyjętego planu ewakuowano naj­
pierw kobiety i dzieci. Na ewakuo­
wanych polskich budowach pozostali 
tylko ochotnicy, którzy mają zabez­
pieczać majątek przedsiębiorstw i 
polskich pracowników.

Pierwsze grupy Polaków ewakuo­
wanych przez Syrię zaczęły wracać 
do kraju w październiku. Szczegółów 
o tych grupach dotychczas brak.
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Nixon Zeznaje
Washington. (UPI) — Były prezy­

dent U.S; Richard Nixon stanął wczo­
raj przed sądem w charakterze świad­
ka w sprawie dwóch były szefów 
FBI, oskarżonych o aprobowanie nie­
legalnych rewizji, przeprowadzanych 
przez agentów biura w prywatnych 
domach członków radykalnej organi­
zacji “Weatherman”.

Nixon zeznał, że w latach 1969-70 
na terenie Stanów zanotowano 40,000 
przypadków podłożenia bomb i szan­
taży o zbombardowanie różnych obiek­
tów. 23 osoby zmarły w wyniku dzia­
łalności terrojystów a.
odniosły poważne obrażenia. Straty 
wyniosły $21 min.

Dlatego właśnie — powiedział były 
prezydent — wprowadzenie nadzwy­
czajnych środków było koniecznością 
chwili.

Nixon zaaprobował tajny plan prze­
dłożony przez doradcę Białego Domu, 
T. Ch. Hustona, zezwalający agentom 
FBI na rewizje w domach osób po­
dejrzanych o przynależność do terro­
rystycznych ugrupowań.

Wobec opozycji Hoovera plan ten 
nigdy nie został oficjalnie wprowadzo­
ny w życie, co wcale nie oznaczało, 
że Nixon zabronił FBI stosowania 
technik Hustona.

Nixon wspomniał, że w 1972 roku 
sąd najwyższy zabronił przeprowa­
dzania rewizji w prywatnych domach 
bez zezwolenia sądu, jednakże on sam 
uważał, że werdykt ten nie dotyczył 
spraw, w których w grę wchodziło 
bezpieczeństwo narodowe.

Na sali sądowej zebrało się kilka­
naście osób wznoszących okrzyki wy­
mierzone przeciw byłemu prezydento­
wi. Osoby te zostały natychmiast 
usunięte z sali.

Londyn (DP)—Dwa dzienniki zach.- 
berlińskie doniosły, że Edward Gierek 
starał się w czasie największego na­
pięcia strajkowego na bałtyckim Wy­
brzeżu, uciec przez Danię na Zachód 
i starać się o azyl polityczny. Chodzi 
o dzienniki “Berliner Zeitung” i “Ber­
liner Morgenpost”. Oba powołały się 
na godne zaufania źródła, ale nie wy­
mieniły ich. Oba stwierdziły, że Gierek 
miał zamiar prosić o azyl polityczny 
już w Danii, ale przygotowania jego 
zostały wykryte przez wywiad so­
wiecki.

Ucieczka żony byłego pierwszego 
sekretarza PZPR nie udała się także. 
Pani Stąnisława Gierek miała się 
udać do Danii a potem do Francji, 
gdzie już od lat Gierek miał otwarte 
konto bankowe.

Gierek skontaktował się jakoby 
już na początku roku z reprezentan­
tami duńskich związków zawodowych, 
ażeby przygotować swoją ucieczkę. 
Właśnie te przygotowania w Kopen­
hadze zostały wykryte przez wywiad 
sowiecki, po czym Gierek został ode­
słany “na leczenie” do szpitala.

Oba dzienniki zach.-berlińskie po­
dały także, że w czasie tej rzekomej 
choroby Gierek był przesłuchiwany 
w Moskwie.

Doniesienia 
z Frontu 

J^BezUpojeń”
Bagdad. (UPI) — Wbrew informa­

cjom podawanym przez radio tehe- 
rańskie i przez oficjalną agencję pra­
sową Pars o rzekomych sukcesach 
bojowych wojsk irańskich, doniesie­
nia z frontu w Khuzistanie, a także 
komunikaty radia w Ahvazie, stolicy 
tej prowincji, dalekie są od upojeń.

Przeciwnie — wskazują one wyraź­
nie, że w 39 dniu wojny sytuacja 
wojsk irańskich staje się coraz gor­
sza. Do porażek militarnych docho­
dzi upadek morale i szerząca się 
dezercja.

Radio ahvazkie ostrzegło, że z ludź­
mi “o zajęczych sercach” władza 
irańska poczynać sobie będzie bez 
pardonu, traktując ich “jak szaka-

Instytut Smithsona, Washington, D.C. — Galeria Sztuki
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Dodatkowo “czarownice” zjawią 
się także w chicagoskich lokacjach 
w sobotę, 1-go listopada w godzinach 
między 9 rano i 12 w południe.

odegrali Benedyktyni w dziedzinie 
kształcenia młodzieży, pielęgnowa­
nia, przechowania pozostałości lite­
ratury starożytnego świata przez gro­
madzenie starożytnych rękopisów i 
ich żmudne przepisywania, krzewie­
nie nauki przez zakładanie i prowa­
dzenie szkół szerzenia kultury, w tym 
kultury gospodarczej i rolnej, a więc 
w dziedzinie życia świeckiego.

W Polsce Benedyktyni znaleźli się 
już w XI wieku. Pierwszy ich klasz­
tor został założony w Tyńcu koło 
Krakowa.

Jubileusz 1,500-lecia obchodzą wszy­
stkie klasztory benedyktyńskie mę­
skie i żeńskie w całym świecie. W 
uroczystościach w Nursji, miejscu 
urodzenia św. Benedykta, brał udział 
Ojciec Sw., dokąd udał się jako piel­
grzym i gdzie wygłosił homilię, po­
święconą postaci Sw. Benedykta i zna­
czeniu założonego przez niego zako­
nu., W Polsce Opactwo Tynieckie ob­
chodziło swe uroczystości w niedzielę 
11 maja br.

Również i Drohiczyn jest związany 
z osobą św. Benedykta przez zakon 
SS. Benedyktynek, które tu mają 
swój klasztor i kościół zbudowane 
już w XVI w. (ok. 1560 r.). Pier­
wsza świątynia i klasztor zostały zbu­
rzone podczas najazdu szwedzkiego 
w 1657 r. i na nowo odbudowane 
na początku XVIII w. (konsekracja 
drugiego kościoła odbyła się w 1764

Zmiany w Chinach
Pekin (DP) — W Pekinie po raz 

pierwszy od 20 lat otwarta została 
przywatna restauracja. Właścicielką 
restauracji jest 46-letnia Chinka. Re­
stauracja specjalizuje się w potra­
wach z kaczki, przygotowanych na 
osiem różnych sposobów. W Chinach 
występuje brak restauracji. Jedna 
przypada na 3,000 osób. Właścicielka 
restauracji będzie mogła zatrudniać 
tylko praktykantów. Ceny posiłków 
ustalane są przez władze.

Benedyktynki drohiczyńskie dobrze 
przysłużyły się Podlasiu, prowadząc 
szkoły dla dziewcząt. Przez swą dzia­
łalność naraziły się władzom zabor­
czym. Kościół został przez rząd car­
ski zamknięty w 1854 r., w dwa lata 
później (w 1856 r.) również klasztor 
za prowadzenie szkoły polskiej —- 
zakonnice zostały wywiezione do Gro­
dna i Wilna, opuszczony kościół i kla­
sztor niszczały. Klasztor został zupeł­
nie rozebrany. Po odzyskaniu nie­
podległości kościół został w 1929 r. 
uratowany przed kompletnym zni­
szczeniem i doprowadzony do stanu 
używalności.-

W 1957 r. wróciły do Drohiczyna 
Siostry Benedyktynki i żmudną pra­
cą odbudowały część klasztoru, znaj­
dując tu skromne pomieszczenie dla 
kilkunastu sióstr.

Ten klasztor Panien Benedyktynek 
w Drohiczynie również włączył się w 
obchód 1,500-lecia urodzin św. Bene­
dykta. Uroczystości jubileuszowe od­
były się w niedzielę, 21 września br.

Była z nami, pracowała z nami. 
Trwała do ostatnich chwil swego ży­
cia przy naszej wspólnocie podhalań­
skiej. Przecież to jej poświęciła tyle 
lat pracy, dbania o honor góralski 
tak w społeczności polonijnej, jak i 
amerykańskiej, zabiegania o to, aby 
Związek Podhalan w Ameryce roz­
kwitł i urósł do rangi jednej z naj­
większych organizacji polonijnej. Do 
ostatnich dni żyła naszym wspólnym 
problemem podhalańskim.

BRISTOL
Mushroom Farm

— To bardzo przykro — ze smutkiem powiedziała Donka. 
Przybili do brzegu i poszli obejrzeć pokaleczone psy. 
Tymczasem Wilczur z Łucją wyszli z cmentarza i jak zwykle 

okrężną drogą skierowali się ku domowi, a właściwie ku gościńcowi, 
na którym mieli się rozstać, gdyż Łucja zamierzała wstąpić do chorej 
dziewczynki w Radoliszkach.

Rozmowa o Kolskim i o Warszawie, a później o swojej małej 
pacjentce, popsuła szyki Wilczurowi. Nie było jakoś sposobności zacząć 
mówić o swoich zamiarach małżeńskich. Co prawda profesor nie kwa­
pił się do tego i w gruncie rzeczy był rad, że ponownie może ten 
temat odsunąć na przyszłość.

Szli krętą drogą między rżyskami, brzegi jednak drogi były dość 
gęsto porośnięte krzakami. Na zakręcie, pod jedną z większych kęp, 
zobaczyli dużego rudego psa, który stał nieruchomo i wpatrywał się 
w idących.

Jaki wspaniały seter — zawołała Łucja.
Rzeczywiście piękny — przyznał Wilczur. — Musi być tu w oko­

licy od niedawna, bo nigdy go nie widziałem.
Zboczył w stronę psa i wyciągnął doń rękę zawołał:
— No, chodź tu piesku, chodź.
Nie zdołał ręki w porę cofnąć. Wyglądający tak spokojnie seter 

w mgnieniu oka wpił się zębami w dłoń, po czym zawrócił i pomknął 
cwałem w stronę cmentarza.

— Mój Boże, — powiedziała Łucja. — Ugryzł pana. Czy bardzo 
boli?

Śp. Zofia Wróbel
Mimo ciężkiej choroby, cierpień fi­

zycznych cieszyła się tym, co kiedyś 
tworzyła sama wraz ze swoim mężem 
i dziećmi — hyrem o naszej rodnej 
podhalańskiej ziemi, jej kulturze i lu­
dziach, wspaniałości i pięknie. Zwią­
zek Podhalański był dla niej drugą 
rodziną. Często zdarzało się, że sta­
wiała go na pierwszym planie, bo tego 
wymagało jego dobro.

Prawie od samego początku istnie­
nia Związku uczestniczyła we wszyst­
kich jego imprezach, angażując się 
,nie tylko sama, ale całą swoją rodzi­
nę. Oddanie pracowała w kilku Ko­
lach od momentu ich powstania. Jako 
żona długoletniego prezesa Związku 
Podhalan wiernie trwała przy jego 
boku, spełniając swoją rolę wytrwale 
i z dużym zaangażowaniem i poświę­
ceniem.

Wprawdzie urodzona w Ameryce 
i nie z rodziny góralskiej, tylko spo­
krewniona przez małżeństwo z Góra­
lem, potrafiła przez swoje ukochanie 
sprawy podhalańskiej dać nam przy­
kład, szczególnie nam Podhalankom, 
jaką powinna być rola żony i matki 
w społeczeństwie. W krytycznych już 
dla niej dniach uważała jednak, że 
los zgotował jej za to nie cierpienie, 
lecz nagrodę wdzięczności, że docze­
kała złotego jubileuszu Związku Pod­
halan, że chociaż w wózku inwalidz­
kim mogła wziąć udział w uroczysto­
ściach i przyjąć osobiście tak bardzo 
zasłużoną nagrodę 50-lecia.

Drugą wielką radością jej ostatnich 
chwil był moment powstania, jakby 
dla niej, rodzinnego Koła Groń-Leśni- 
ca, w Lemont, do założenia którego 
tak bardzo dążyła. Odeszła od nas

ze spokojem ducha, że spełniła obo­
wiązek wobec swoich braci i sióstr 
Górali.

Zasnęła w Panu z ufnością i wiarą 
w dalsze prowadzenie na wyżyny, te­
go, co pozostawiła nam w testamencie 
— umiłowanie i sławę naszego góral­
skiego imienia.

Niech za to ziemia amerykańska 
będzie jej lekką i utuli w wiecznym 
spoczynku.
Posiedzenie Wyborcze

Zarząd Koła 1 im. Jana Sabały 
zawiadamia swoich członków, że po­
siedzenie sprawozdawczo-wyborcze 
odbędzie się w tę niedzielę, 2 listopa­
da, o godzinie 2:00 po południu, w 
sali Domu Podhalan, 3035 W. 51st 
Street. Instalacja nowego zarządu od-, 
będzie się po posiedzeniu. Prosimy ' wiadanie parobek, 
o obecność wszystkich członków.

Maria Kowalska — dyrektorka.
Związek Podhalanek im. Heleny 

Marusarz zaprasza swoje członkinie 
na posiedzenie sprawozdawczo-wy­
borcze również w tę niedzielę, 2 listo­
pada do Domu Podhalan. Początek 
o godzinie 2:30 po południu. Po posie­
dzeniu odbędzie się zaprzysiężenie 
nowego zarządu. Prezeska Helena 
Augustyn apeluje o obowiązkowe 
przybycie.
Zabawy Jesienne

W sobotę, 8 listopada Kolo 23 Od­
rowąż Podhalański urządza zabawę 
jesienną w Domu Podhalan, 3035 West 
51st Street. Zabawę rozpocznie orkie­
stra “Atlantyk,” o godzinie 7 wieczo­
rem. Komitet stara się o należyte 
zaopatrzenie kuchni i bufetu, oraz za­
prasza wszystkich członków z rodzi­
nami, Podhalan i całą Polonię.

Anna Ligas — prezeska.
Koło 30 Ciche organizuje zabawę 

jesienną w sobotę, 8 listopada, w sali 
Columbia Hall, 1700 West 48th Street. 
Początek zabawy o godzinie 7 wie­
czorem. Do tańca grać będzie orkie­
stra “Biało-Czerwoni.” Zarząd Koła 
z prezesem Czesławem Tylka ser­
decznie zaprasza wszystkich, którzy 
pragną zabawić się należycie i spę­
dzić mile wieczór.
Uwaga!

Informacje do kolumny podhalań­
skiej proszę kierować na telefon: 
582-5471 wieczorem, a w ciągu dnia 
na numer 585-2736. Zawiadomienia o 
zebraniu należy zgłosić dwa tygodnie 
przed terminem, natomiast informa­
cje o imprezie miesiąc wcześniej.

Janina Duda

HODUJCIE 
WŁASNE

UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODOWE < 
NA ŻYCIE ) 

OD OGNIA
DZWON PO POLSKU x 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt 
486-0443

3908 W. DIVERSEY

DWA SKLEPY:

3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138
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Donka zaprotestowała:
— A nieprawda. Bo i zwierzęta się śmieją. Na przykład pies.
— I koń — dodał Wasyl. — W Nieskupej u Parafimczuka jest 

koń, co śmieje się jak człowiek.
— Na zdrowie. Niech się śmieje — mówił Jemioł. Gdybyścię 

byli obeznani z filozofią klasyczną, powiedziałbym wam, że wyjątki 
potwierdzają regułę, a wcale jej nie obalają. Zresztą w wyższym rzę­
dzie, śmiech przestaje być objawem człowieczeństwa. W wyższym rzę­
dzie pozostaje tylko uśmiech politowania i pobłażliwej obojętności dla 
świata, nad którym należałoby zawiesić szyld, umieszczony przez Dan­
tego na bramie piekielnej: „Lasciate ogni speranza", co znaczy po pol­
sku: „ferfał di klaczkes mit di gance pastrojkies“. Nie ubolewajcie 
tedy nade' mną, że chodzę po świecie nieobarczony towarzystwem sa­
micy. Jeżelibym komukolwiek wierzył, to wierzyłbym przede wszyst­
kim Weiningerowi, który, jak to dobrze wiecie, nie za dużo uprzej­
mych rzeczy powiedział o kobietach.

— To ten pan był niegrzeczny — rezolutnie zaopiniowała Don^ 
ka.

Zgadłaś, oblubienico.
Tak to oni się przekomarzali czas dłuższy, gdy od strony młyna 

rozległy się jakieś okrzyki. Musiało się tam stać coś złego, gdyż okrzy­
ki były pełne niepokoju. Wasyl pierwszy dojrzał ich przyczynę. Od 
strony młyna pędził duży pies, pędził ścieżką nad stawami. Nie trud­
no było zrozumieć znaczenie krzyków. Pies był obcy, w okolicy nie­
znany. Z pyska ściekała pieniąca się ślina, ogon miał podwinięty.

—2 Panie Jemioł niech pan ucieka — wrzasnął Wasyl. — wście­
kły pies.

— Niech pan ucieka — przeraźliwie zapiszczała Donka:
Ale łatwiej było doradzać ucieczkę, niż wskazać jej kierunek. 

Wokół ciągnęła się otwarta przestrzeń, właśnie w tym kierunku, w któ­
rym biegł pies. Jemioł zerwał się na równe nogi

— Gdybym chociaż miał jakiś kij!
— Trzymaj pan — zawołał Wasyl i rzucił do brzegu wiosło, lecz 

odległość była zbyt wielka i nie dorzucił.
Pies biegł szybko. Nie pozostawało czasu do namysłu i Jemioł 

porwawszy butelkę z murawy skoczył do wody. Niestety, nie' umiał 
pływać, a ponieważ staw w tym miejscu był głęboki, minęło sporo 
chwil, zanim się wynurzył. Tymczasem Wasyl podprowadził łódkę do 
miejsca, w którym zanurzył się Jemioł, i gdy tylko głowę tonącego 
ukazała się nad powierzchnią wody uchwycił go za czuprynę, później 
za kołnierz i wciągnął do łodzi.

— Niech to wszyscy diabli — klął Jemioł parskając i plując wo­
dą. —- Cóż to za porządki, żeby wściekłe psy grasowały po okolicy 
w pogodne niedzielne popołudnie i zmuszały obywatela, zażywają­
cego dolce farniente do nurzania się w tej ohydnej cieczy. Uważaj Wa­
syl, na Boga! Tam, płynie. Nie rozbij jej wiosłem.

Rzeczywiście w pobliżu dzioba łodzi ukazała się butelka. Na 
szczęście była zakorkowana i jej zawartość ocalała. Nie na długo 
wszakże, gdyż Jemioł natychmiast ją przelał do swego żołądka.

Nad staw przybiegł zdyszany Witalis z wielkim drągiem, lecz poś­
cig za psem okazał się spóźniony. Z opowiadania Witalisa dowie­
dzieli się o przebiegu zajścia. Mianowicie' drogą od gościńca przyszedł 
pies. Wcale nie wyglądał na wściekłego. Kręcił się jakiś czas po pod­
wórzu i nagle rzucił się na Zonię, która na szczęście niosła puste 
wiadro. Uderzyła nim bestię w łeb i tym się obroniła. Wówczas pies 
skoczył w bok ku Witalisowi, a gdy dwa miejscowe psy nadbiegły, 
dotkliwie oba pogryzł.

— Nie ma rady, trzeba będzie je zabić — zakończył swe opo-

Wilczur uśmiechem pokrył ból:
— Ach nie. To drobiazg — skłamał. •
W istocie czuł w całym ramieniu przejmujący ból. Zęby zwierzę­

cia musiały uszkodzić jakiś nerw. Z niedużej rany sączyły się kro­
pelki krwi. Wyjął chusteczkę, otarł dłoń i zauważył:

— Czegóż wymagać od zwierząt, skoro ludzie tak często postępują 
podobnie, odpowiadając na przyjaźń i życzliwość zębami.

Łucja zatroszczyła się.
Ze tu nie ma wody. W każdym razie mech pan natychmiast po 

powrocie do dmu wydezynfekuje tę rankę. Musi mi pan to obiecać.
Zaśmiał się:
— Ależ, panno Łucjo. To drobiazg. Zresztą mogę pani obiecać, że 

zrobię.
— Bardzo proszę.
Doszli do gościńca i Wilczur zapytał:
— Długo pani zabawi w miasteczku?
— Nie — potrząsnęła głową. — Najwyżej pół godziny. Tej ma­

łej muszę zmienić opatrunek. To wszystko.
Uśmiechnęli się do siebie i rozstali się. Wilczur zawrócił w 

stronę lecznicy, Łucja ku Radoliszkom. Nie zdążyła jednak przejść kil­
ku kroków, gdy spotkała obu radoliskich policjantów. Znali ją od 
dawna i przywitali ją jak zwykle grzecznie salutując. Odpowiedziała 
im ukłonem głowy, gdy jeden z nich zapytał:

— Czy nie' widziała pani gdzie tu takiego rudego psa? 
Zatrzymała się:

— Owszem, widziałam. Pobiegł w stronę cmentarza. Czy to pań­
ski pies?

— Gdzież tam, proszę pani. To jakiś obcy, wściekły pies. W 
miasteczku pogryzł konia i trzy psy. Idziemy go szukać, żeby go za­
strzelić.

Łucji wszystka krew zbiegła do serca.

1,500-lecie Urodzin Założyciela 
Zakonu Benedyktynów

Czy nie byłoby Wam 
przyjemnie zbierać 
codziennie własne 
grzyby? Farma Bris­
tol Mushroom w 
Woodworth, Wis. 
wyśle wam odpo­
wiedni zestaw grzy­
bni (nasion) który w 
kilku dniach czasu 
przyniesie Wam ob­
fity plon grzybów. 
Wszystkie potrzebne 
instrukcje są tam 
załączone. Te grzyby

mogą być prawie wszędzie hodo­
wane. Należy tylko przesłać czek 
lub Money Order na sumę $13.95, 

a zestaw nasion przyjdzie do Was w ciągu 2 do 4 tygodni.

Dzieci biorące udział w maskara- Archer Ave., od godz. 2 po poł. do ’ 
dzie Halloween,” na wezwanie godz. 8 wieczór. Dzieci będą mogły 
trick or treat” — otrzymają koloro- «■otrzymać swoje podarunku świątecz- 

we plastykowe torebki ze słodyczami ne między godz. 2 i 5 po poł. w biurze 
we wszystkich trzech biurach Stan­
dard Federal w dniu 31-go paździer­
nika b.r.

Urocze “czarownice” zaprezentu­
ją swoje tajemnicze zaklęcia pod 
adresami: 4192 Archer Ave. i 6141

$1395

Włącznie 
z dostawą

WILCZUR
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku •Związkowym”.’

FAMILY HAIR SNAPPERS
5134 W. Grand Ave. 745-7317

Specjalnie na ten miesiąc nasza oryginalna cena $30.00 za trwałą 
ondulację, jest obniżona do $20.00. Tak samo nasz włóczkowy “pants 
suit” w cenie $30.00 jest sprzedawany obecnie tylko za $10.00.

Mówiący po polsku pracownik pomoże Wam w dopasowaniu. Od 
wtorku do soboty w godzinach od 9 rano do 5 po południu.

PROFESOR

Co Słychać 
Wśród Podhalan

W tym roku przypada 1,500-lecie 
urodzin św. Benedykta, Założyciela 
Zakonu Benedyktynów. Zakon ten po­
siada swoje placówki i w Polsce i 
stąd uroczystości benedyktyńskie od­
były się i w Polsce.

Administrator Apostolski Diecezji 
z siedzibą w Drohiczynie nad Bugiem, 
ks. Biskup Władysław Jędruszuk, wy­
dał z okazji tegorocznego jubileuszu 
specjalne Posłanie do Wiernych, oma­
wiające doniosłość Zakonu Benekty- 
nów w dziejach Polski. W Posłaniu 
tym czytamy m.in. co następuje:

Sw. Benedykt urodził się w 480 
r. we Włoszech, w miasteczku Nur­
sji. Dość gruntownie wykształcony 
nie dal się pociągać hasłom tego świa­
ta, postanowił żyć wyłącznie dla Bo­
ga. Nie zadowoliły go istniejące już 
wtedy początkowe formy życia zakon­
nego. Ułożył nowe zasady, tzw. Re­
gułę i przez nią stał się inicjatorem 
życia zakonnego na Zachodzie.

W 529 założył klasztor na Monte 
Cassino, który stał się centrum no­
wego życia zakonnego na Zachodzie, 
a od maja 1944 r. związał się z imie­
niem Polski, gdy wzgórze to i klasz­
tor zdobywało z rąk niemieckich Woj­
sko Polskie, współdziałając z innymi 
wojskami.

W pobliżu klasztoru na Monte Cas­
sino siostra św. Benedykta — św. 
Scholastyka — założyła klasztor żeń­
ski tej samej reguły zakonnej, czyli 
Benedyktynek.

Reguła św. Benedykta streszcza 
program życia zakonnego w haśle 
ora et labora — po polsku: módl 
się i pracuj. Połączenie dwóch waż­
nych i zasadniczych obowiązków czło­
wieka — modlitwy i pracy — jest 
zawsze aktualne i ważne i dziś nic 
z aktualności nie straciło. Ojciec 
Sw. Paweł VI w naszych niedawnych 
czasach ogłosił św. Benedykta patro­
nem Europy.

Zakon Benedyktyński, zarówno w 
swej gałęzi męskiej i żeńskiej, ode­
grał rolę w życiu Europy wyjątkowo 
wielką. Poza życiem ściśle religij­
nym i zakonnym — ogromną rolę

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

“Noc Wilkołaków” w Standard Federal

Bristol Mushroom Form, P.O. Box 45, Woodworth. Wis. 59194

Nome----------------------------------------------------------------------

City, State, Zip__________

 Check  Money order
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KRONIKA TRÓJCOWA
Dzień Zaduszny

Kopertki na Dzień Zaduszny, jeśli 
nie były zwrócone, powinne być od­
dane jak najprędzej. Nazwiska będą 
czytane podczas nabożeństw w nie­
dzielę i w dni powszednie przez cały 
miesiąc listopad.
Kolekta Misyjna liczy $640.00. Niech 
Wam Bóg wynagrodzi.
Zapowiedzi

Kazimierz Trujniak i Maria Misia- 
szek z Trójcowa — 1-sza.

Ślubowali
Marian Kramarski i Barbara Knaga. 
Życzymy im szczęśliwego wspólnego 
pożycia.

Zmarli: Maria Kolodzinska i Maria 
Sobota.
Datki Na Przeróbkę Boilera

Antoni Paskon $200.00; Tadeusz i 
Helena Krajenta $100,00. Wanda 
Owczarski $25.00. Składamy szczere 
Bóg zapłać ofiarodawcom.

Bal
Rycerzy Dąbrowskiego
Rycerze Dąbrowskiego mają za­

szczyt zaprosić Szanownych Państwa 
na Bal, który odbędzie się w sobotę, 
15 listopada, o godz. 7:30 wiecz., w 
Resurrection High School Auditorium, 
7500 W. Talcott. Gra orkiestra “Po­
lonez” pod dyr. Romana Mytnika. 
Wstęp $5. Parking zapewniony. Po 
rezerwacje prosimy telefonować pod 
nr. nr.: PA 5-7038; 774-4443 lub 
354-3271. Całkowity dochód z Balu 
przeznaczony na polskie uczelnie 
w Orchard Lake.

Posiedzenie Wyborcze 
Klubu Brzeziny

Posiedzenie Wyborcze Klubu Brze­
ziny odbędzie się w niedzielę, 2 li­
stopada, o godzinie 2 po poł., w zwy­
kłym miejscu spotkań. Prosimy wszy­
stkich członków o przybycie z uwagi 
na wybory jak równiże i ważne spra­
wy, które mamy do omówienia. — St. 
Jaskulka, prez.

1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­
szy poniedziałek miesiąca w sali Ju. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz.
7- ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Grupa 1400 ZNP, 
w 3 poniedziałek miesiąca, w sali 
dolnej S.S. Piotra i Pawła, o godzinie
8- ej wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i S. Pulaski Rd. o godzinie 
8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP w każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Godzina Różańcowa O. Justyna
Zachęcamy parafian, aby słuchali 

Godzinę Różańcową. Nowy sezon ra­
diowy rozpoczyna się 2-go listopada. 
Program nadawany jest: w Sobotę 
7:30 rano 1490 AM; w niedzielę 7:30 
wieczorem 1490 AM; w niedzielę 2:30 
po południu 540 AM.
“Turkey Shoot”

Zabawa Towarzystwa Imienia 
Jezus odbędzie się 11-go listopada 
o godzinie 8-ej na sali parafialnej. 
50 indyków jest do rozlosowania. Bi­
lety po 250, albo 5 za dolara. Można 
je zakupić od członków Tow. Im. 
Jezus, od Marszałków lub na plebanii.

Opłatki i Kartki Świąteczne
Już są do nabycia na plebanii lub 

w zakrystii. Opłatki 500; kartki pol­
skie i angielskie $2.00 za pudełko. 
Później będą w sprzedaży polskie 
kalendarze.

Zebranie Połączonych Towarzystw 
przy Trójcowie odbędzie się w tę 
niedzielę, 2-go listopada, po sumie 
o godz. 10:30 rano.

Dzień Zaduszny
2-go listopada, będzie odpra­

wiona Msza św. o godz. 9-ej za dusze 
wszyskich zmarłych parafian i za 
dśp. w wypominkach. Pamiętajmy 
o zmarłych parafianach; dobrodzie­
jach parafii, rodzicach, krewnych, 
znajomych i przyjaciołach. Ocenia­
liśmy ich za życia, nie zapominajmy 
o nich po śmierci.
Msza Sw. Na Cmentarzu

W kaplicy nowo wybudowanego 
mauzoleum na cmentarzu św. Woj­
ciecha będzie odprawiona Msza św. 
o goz. 10:30 rano w poniedziałek, 
3-go listopada. Wszyscy są proszeni 
do uczestniczenia w tym nabożeństwie.
Serdeczne Gratulacje

W tych dniach Władysław i Józefa 
Bak przeżywają 25-tą rocznicę za­
ślubin małżeńskich; Jerzy i Cecylia 
Domaczek swą 32-gą rocznicę. Gra­
tulujemy im i życzymy dalszych 
błogosławieństw Bożych.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP. 
Każda 3 środa miesiąca w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 S. Kedzie Ave., o godzinie 7 
wieczorem.

7— Tow. Wisła, Grupa 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w slai Plac. 
14 SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2-ej po południu.

8— Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i S. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i S. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
577 ZNP, w 4-tą niedzielę mieś, w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po poł.

Klub Przyjaciół 
Prez. A. Mazewskiego
Nasze posiedzenie odbędzie się we 

wtorek, 4 listopada, o godzinie 7:30 
wiecz. w sali Domu Żołnierza Pol­
skiego, 1239 N. Wood ul. (Sprawozda­
nie z zabawy, spawozdanie Komitetu 
Werbunkowego itp.).

Gwiazdka, losowanie indyków odbę­
dzie się w niedzielę, 7 grudnia, o 
godzinie 1:30 po poł., w sali Domu 
Żołnierza, 1239 N. Wood ul. Kartki 
na indyki będzie można nabyć na 
posiedzeniu.

Nasz wiceprezes Marian Ochman 
czyni starania o występ świąteczny 
naszej młodzieży. Wiceprezeski Cze­
sława Organa i Maria Stachoń szy­
kują mile niespodzianki.

Czeslaw M. Kościelak, prezes 
Helena M. Stermińska, sekr.

Bankiet Klubu 
Borek Wielki

Klub Borek Wielki urządza Bankiet 
z okazji 35-ej rocznicy istnienia oraz 
działalności Klubu. Bankiet odbędzie 
się w sobotę, 15 listopada, w sali 
Golden Swan, 5124 W. Belmont Ave., 
o godz. 5-ej po poł. godziną koktailo- 
wą, a punktualnie o godz. 6-ej podana 
będzie kolacja. W części oficjalnej 
wystąpi Chór Echo, po występie za­
bawa taneczna przy dźwiękach dobor- 
bawa taneczna przy dźwiękach do­
borowej orkiestry “Kujawiak” pod 
kier. Kazimierza Pieczko.

Bilety $15.00 od osoby. Po rezer­
wacje prosimy telefonować: 736-4952.

Serdecznie zapaszamy.
Adam Ocytko

Zabawa Jesienna 
Szkoły Im. Pułaskiego

Stowarzyszenie Rodziców i Na­
uczycieli Polskiej Szkoły im. Gen. 
Kazimerza Pułaskiego zaprasza na 
“Wielką Zabawę Jesienną”, która 
odbędzie się 1 listopada w sali Pla­
cówki 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Road. Początek zabawy o godzinie 
8-ej wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Polonez” R. Mytnika. 
Bufet i bar obficie zaopatrzony dzięki 
staraniom komitetu zabawy.

Po rezerwację stolików telefonować 
na nr. 825-7971. Wstęp na zabawę 
$6.00. Dochód przeznaczony jest na 
pomoce naukowe i utrzymanie szkoły. 

Witold J. Pawlikowski, prezes 
J. H. Zurczak, kier.

68 Koncert Chóru Filomeni 
z Udziałem Chóru Mdniuszko

Od dłuższego czasu Chór Filomeni 
przygotowuje piękny program z 
okazji 68-ej rocznicy założenia. Filo­
meni mają swoją tradycję w krze­
wieniu polskiej pieśni oraz uczestni­
czeniu w różnych imprezach polonij­
nych. Chór Filomeni jest członkiem 
Związku Śpiewaków Polskich w Ame­
ryce i prowadzony jest przez dyrygen­
ta L. Fraszczyńskiego oraz prof. K. 
Łabno.

W Koncercie Jubileuszowym wystą­
pi także Chór Moniuszko we własnym 
repertuarze z udziałem solistów Zdzi­
sławą i Danutą Mattausch. Dyrygen­
tem Chóru Moniuszko jest R. Mat­
tausch.

Koncert odbędzie się w sobotę, 1 
listopada, o godz. 6:30 wiecz. w Co­
lumbia Hall przy 48-ej i S. Paulina 
ul. Po koncercie zabawa taneczna. 
Wstęp na koncert i zabawę $5 od oso­
by. Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich miłośników polskiej pieśni.

Za Zarząd J. Faustman — ref. pras.

Poszukiwani Przez 
Czerwony Krzyż

Amerykański Czerwony Krzyż po­
szukuje następujące osoby:

Czarnetski, Józef Pawłowicz i 
córki Ksylia i Wasylia poszukiwani 
są przez Nadieżdę Pawłowną Smut- 
niak — siostrę;

Cieślak Jan poszukiwany przez ku­
zynkę Jadwigę Marud z d. Wróblew­
ską;

Karczewski Kazimierz poszukiwa­
ny przez Czubak-Leśnicką z d. Pół- 
chłopek;

Łapiński (Łapiński) Adam z synami 
Johnem, Waldemarem, Witoldem, po­
szukiwani przez wnuczką Mirosławę 
Stachurską;

Lisowski Jan (Łysenko Iwan) po­
szukiwany przez Marinę Lisowską 
zam. wUSSR;

Poliwczynska Prakseda poszuki­
wana przez chrześniaczkę Teresę 
Maczka;

Węgrzyn Michał poszukiwany przez 
brata Mirona Iwanowicza Wengrina.

Ci, którzy posiadają jakiekolwiek 
informacje o poszukiwanych pro­
szeni o telefoniczny kontakt pod nr. 
440-2110, American Red Cross, 43 E. 
Ohio St., Chicago, 111. 60611.

Warszawiacy 
Rozpoczynają Sezon 
Z niezawinionym przez siebie opóź­

nieniem Klub Przyjaciół Warszawy 
rozpoczyna w sobotę, 1 listopada, 
sezon tradycyjnych spotkań klubo­
wych.

Wieczór listopadowy wypełnią pio­
senkami i pieśniami Weronika Połu- 
bińska, Wacława Świtaj i Eugeniusz 
Ballarin oraz pianista Henryk Waw­
rzyczek.

Jak zwykle, w osobnym pokoju, za­
zielenią się stoliki bridżowe, a w barze 
lśnić będą kryształem, bursztynem 
i rubinem wyborowe trunki.

Podane będą smaczne kanapki i 
ciasta oraz herbata i kawa.

Zarząd KPW zaprasza serdecznie 
na ten wieczór, który odbędzie się 
w stałej siedzibie klubowej w Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont Avenue, 
wszystkich Członków i ich Gości. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

Bankiet
i Apel Gwiazdkowy 

Pol. Kom. (migracyjnego
Każdego roku w okresie świąt Bo­

żego Narodzenia — Polski Komitet 
Imigracyjny urządza swój “Apel 
Gwiazdkowy,” celem zebrania odpo­
wiednich funduszów na ciągle jeszcze 
wielkie potrzeby niesienia pomocy 
naszym Rodakom — polskim uchodź­
com przebywającym w wielu krajach 
świata. W roku bieżącym przypada 
również Jubileusz 20 - lecia pracy 
charytatywne - opiekuńczej naszego 
Oddziału Komitetu w Chicago.

Bankiet 20-lecia i tegoroczny “Apel 
Gwiazdkowy” odbędą się w sobotę, 
22-go listopada b.r. w pięknej sali 
bankietowej Golden Swan przy 5142 
W. Belmont Ave. Początek i koktaile 
o godz. 5-ej — program o godz. 6-ej.

Na bogaty i urozmaicony program 
wieczoru złożą się: krótka część ofi­
cjalna, kolacja, bogaty program ar­
tystyczny oraz muzyka do tańca i do 
słuchu. Wstęp $12 — dzieci $6. Rezer­
wację miejsc i stolików można doko­
nać u pana Sawickiego, tel. 685-1760.

Polski Komitet Imigracyjny

Tow. Warszawa 
Grupa 207 Zw. Polek

Ostatnie posiedzenie w tym roku 
odbędzie się w niedzielę, 2 listopada, 
o godz. 2 po poł. w sali Copernicus 
Center, 3160 Milwaukee Ave. Na agen­
dzie wybór nowego zarządu na rok 
1981. Ważne korespondencje. Podana 
będzie aromatyczna kawa i smaczne 
ciasto. Prosimy o przybycie.

Łucja Woźniak, prezeska; Halina 
Gawrońska, sekr. prot.

Zebranie
Klubu Przyjaciół Żabna

Klub Przyjaciół Żabna uprzejmie 
zaprasza wszystkich członków Klubu 
do wzięcia udziału w zebraniu, które 
odbędzie się w niedzielę, 2 listopada, 
o godz. 3 po poł., w sali Polish. Legion 
of American Veterans, 3024 W. Lara­
mie Ave.

Kazimierz Matug, prez.; Józefa 
Latocha, sekr.

Wieczór Pizy Świecach 
u Akademików

Kolejny wieczór poezji i muzyki 
z serii “Wieczory przy Świecach” u 
Akademików odbędzie się w sobotę, 
8 listopada, o godz. 7 wiecz., w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave.

W czasie spotkania zaprezentowane 
będą Ballady i Bajki Adama Mickie­
wicza w wykonaniu Ewy Smolarczyk- 
Wawrzyczek i Bogusława Jerke. 
Słowo wstępne przygotował mgr. 
Wiesław Wawrzyczek.

W programie weźmie także udział 
trio muzyczne w składzie: Maria 
Fadrowska — flet, Marian Fadrowski
— wiolonczela i Henryk Wawrzyczek
— fortepian. W ich wykonaniu uszły- 
szymy utwory Chopina, Brahmsa, 
Vivaldiego, Schumanna, Purcella, 
Bazelaire, Cherepnina, Prokofiewa i 
Szostakowicza.

Po programie jak zwykle część 
towarzyska przy kawie i ciastkach. 

Zarząd

KRAJANE
POLSKIE GRZYBY
4 Uncje—$8.89 8Uncji-$16.00 

, 16 Uncji—$30.00
Opłata Za Wysyłkę $1.60

DR. MICHAELS HERB CENTER 
1223 N. MILWAUKEE 

2767186

k Zapisujcie Dziatwę Waszą | 
« Do Wydziału « 
li Małoletnich Z.N.P. |
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FIRST DISTRICT

EDWIN M. BERMAN
NAJLEPSZY

—Outstanding Jurist and Legal Scholar 
—Endorsed by Chicago Bar Association 

and given the highest vote of any Judge 
in a contested election

—Rated “well qualified” by 
Northwest Suburban Bar Association

—Chicago Council of Lawyers says: 
“He would make an energetic Appellate 
Court Judge.”

Committee to Elect Edwin M. Berman
P.O. Box 10209, Chicago, !L 60610

ELECT

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Debiutantki 
Balu Stow. Dobroczynności 

Złożą Ukłon Chicagoskiej Polonii
Bankiet i Bal Stowarzyszenia Do­

broczynności przy Z.N.P. urządzany 
każdego roku w celu zebrania fundu­
szy na Gwiazdkę dla biednych rodzin 
polskich, cieszy się zazwyczaj wiel­
kim powodzeniem, zarówno ze wzglę-

Elizabeth Szrom
du na dobry cel, jak sprężystą orga­
nizację zabawy. Komitety Balu pra­
cują już od dawna, mając na celu 
nie tylko “kasowe” powodzenie, lecz 
dokładając wszelkich starań aby go­
ście bawili się dobrze i wynieśli z 
balu wspomnienie miłego wieczoru.

Bankiet i Bal odbędzie się w Hotelu 
Conrad Hilton, 720 S. Michigan ave­
nue, w sobotę, 15-go listopada, po-

Posiedzenie 
Grupy 1354 ZNP

W niedzielę, 2 listopada, o godz. 2 
po poł. w Domu Weterana, 1239 N. 
Wood ul., Tow. Jana Chrzciciela, Gru­
pa 1354 ZNP odbędzie miesięczne po­
siedzenie. Rozgrywka i poczęstunek 
po posiedzeniu. Z uwagi na ważne 
sprawy jakie mamy do omówienia 
prosimy o liczny udział w zebraniu.

A. Gorski, prez.; M. Sadowska, 
sekr.

cząwszy o godzinie 6:30 wieczorem. 
— Zobaczymy nasze urocze debiu­
tantki, piękne stroje wieczorowe na­
szych pań, spotkamy wielu znajo­
mych i przyjaciół.

Wśród ośmiu uroczych debiutantek 
spotkamy:

Elizabeth Szrom, lat 19, córka Jana 
i Zofii Szrom. Elizabeth ukończyła 
szkołę średnią Madonna High School 
z odznaczeniem, zajmując drugie 
miejsce w swej klasie. Obecnie stu­
diuje na drugim roku na Uniwersyte­
cie DePaul, nadal utrzymując dobre 
stopnie. Panna Szrom specjalizuje się 
z zakresu nauk przyrodniczych mając 
zamiar w przyszłości rozpocząć stu­
dia stomatologii. Obecnie przygoto­
wuje się do tego zawodu pracując w 
gabinecie dentystycznym.

Do zainteresowań Elizabeth Szrom 
należą długie wędrówki piesze, ta­
niec, gra w tenisa, jazda na rowerze 
i sporty zimowe. Jest ona członkinią 
Grupy 2514 przy Gminie 91 w Okręgu 
13 Z.N.P.

Laurene Ann Dendor, lat 16, jest 
córką Raymonda i Mary Ann Dendor. 
Jest uczennicą trzeciej klasy szkoły

Laurene Ann Dendor

Posiedzenie
Grupy 1084 ZNP

Posiedzenie Tow. Koło Wolności, 
Gr. 1084 ZNP, odbędzie się w nie­
dzielę, 2 listopada, w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Wobec na­
gromadzenia ważnych spraw, które 
powinny być załatwione na tym posie­
dzeniu, prosimy o punktualne przy­
bycie.

Jan Brzeziński — prezes 
Józef żukowski — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1776 ZNP

Posiedzenie Grupy 1776 ZNP, Tow. 
Wolność odbędzie się w środę, 5 listo­
pada, o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Prosimy o liczne przybycie, ponie­
waż jest dużo spraw do załatwienia. 

Stanisław Bogobowicz, prezes 
Stanisław Pacocha, sekr. prot.

Jesienny Festiwal 
w Domu Sw. Józefa

Dom Opieki dla ludzi starszych im. 
św. Józefa przy 2650 N. Ridgeway 
urządza “Fall Festival” w niedzielę, 
9 listopada, w godz. od 1 do 5 po poł. 
W stoiskach można będzie zakupić 
wiele upominków świetnie nadających 
się na prezenty gwiazdkowe. Kuchnia 
przygotuje specjalne danie “KKK” — 
Kapustę, Kartofle i Kiełbasę.

Serdecznie zapraszamy okoliczną 
Polonię.

Sr. Patricia Ann — administr.

Klub Ziemi Rzeszowskiej
Zebranie Klubu Ziemi Rzeszowskiej 

odbędzie się w niedzielę, 2 listopada, 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave., o godzinie 2:30 po południu.

Zarząd

Uchwała 50-go Zjazdu 
Okręgu I SWAP

50-ty Koleżeński Zjazd Okręgu 1-go 
SWAP przyjmując do wiadomości 
rzeczowe oświadczenie Zarządu 
Głównego SWAP ogłoszone w “Wete­
ranie” w sprawie wysiłków zmierza­
jących do połączenia w jedną organi­
zację byłych żołnierzy polskich, 
uznaje za słuszne, że Zarząd Główny 
SWAP będzie dążył do współpracy 
z Zarządem Głównym SPK we 
wszystkich zasadniczych sprawach 
obchodzących obie organizacje wete- 
rańskie.

Takie załatwienie sprawy zapewnia 
obu organizacjom zachowanie ich 
autentycznych dorobków w ciągu 
dziesiątek lat działalności.

Komitet Wniosków

średniej Marillac High School i ma 
zamiar studiować medycynę.

Do zainteresowań Laurene należy 
gra na wiolonczeli, pływanie, jeździe­
ctwo i saneczkarstwo. Jest ona człon­
kinią Grupy 257 przy Gminie 3, Okrę­
gu 13 Z.N.P.

Zapraszamy serdecznie wszystkich 
do udziału w tym pięknym bankiecie. 
W sprawie bliższych informacji moż­
na telefonować do wiceprezeski ZNP 
Heleny Szymanowicz na nr 286-0500.

Sejmik Okręgu 13 ZNP 
i Wydziału Kobiet

W niedzielę, 2 listopada, o godz. 
1:30 po poł. w sali Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
Sejmik Okręgu 13 ZNP i Wydziału 
Kobiet przy tym Okręgu. Prosimy 
wszystkie Delegatki i Delegatów o 
punktualne przybycie, ponieważ jest 
do załatwienia wiele spraw organiza- 
cyjno-społecznych. Sprawozdania z 
działalności Grup prosimy o przygoto­
wanie na piśmie a prezesi Gmin 
zdadzą sprawozdania ustnie. Gorąco 
apelujemy o przynajmniej jedną apli­
kację z każdej Grupy zgłaszającą 
nowego członka do ZNP.

J. Sikora, komisarz; dr E. Różań­
ski, sekr. Okręgu 13; K. Pytel, komi- 
sarka; E. Tragarz, sekr. Wydziału 
Kobiet.

Zebranie Grupy 712 ZNP
Tow. Obrona Polski, Grupa 712 

ZNP, odbędzie zebranie we wtorek, 
4 listopada, o godz. 7 wiecz., w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

E.Grysztar—prez. 
J. Armatys — sekr. prot.

Cook County Circuit Court Clerk

Re-elect

Finley

HE RUNS THE COURTS 
LIKE A BUSINESS
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Kandydaci Godni Poparcia
Za kilka dni wyborcy będą mieli okazję wyra­

żenia swojej woli w sprawie, która ma doniosłe 
znaczenie dla przyszłości kraju, jak też dla 
kierunku rządów w skali ogólnokrajowej, sta­
nowej i lokalnej. Wybory bowiem odbędą się 
4 listopada.

I gdy z jednej strony uprawnieni do głosowa­
nia obywatele powinni w pełni skorzystać 
z tego przywileju, który obejmuje i ich podsta­
wowy obowiązek publiczny, to z drugiej — 
głosujący muszą mieć należyte rozeznanie, jacy 
kandydaci są godni poparcia. Dla wyborców 
polskiego pochodzenia wysuwa się więc ko­
nieczność solidarnego zatroszczenia się, aby 
nie tylko utrzymać, ale i powiększyć stan 
posiadania Polonii w polityce stanowej i lokal­
nej oraz w dziedzinie sądownictwa.

Zajmowaliśmy już stanowisko odnośnie róż­
nych kandydatów polskiego pochodzenia, przed­
stawiając racje polityczne, które narzucają 
Polonii potrzebę udzielenia w tych wyborach 
poparcia kandydatom, reprezentującym naszą 
społeczność obywatelską, jak też będącym 
naszymi przyjaciółmi w polityce. Podkreślali­
śmy, że wyborcy polskiego pochodzenia są 
ważną siłą polityczną, jak też zwracaliśmy 
uwagę, że siła ta zagra skutecznie na rzecz 
polonijnych interesów w polityce, jeśli ujawni 
się w masowym pójściu do głosowania w nad­
chodzący wtorek oraz w poparciu kandydatów 
polskiego pochodzenia. To też, dla ułatwienia 
wyborcom podejmowania decyzji w lokalach 
wyborczych, ogłaszamy tu zestawienie kan­
dydatów polskiego pochodzenia, oraz będących 
naszymi przyjaciółmi, którzy są godni poparcia 
z uwagi na konieczność wyrażenia — w formie 
głosowania na nich — postawy wyborców pol­
skiego pochodzenia.

Wykaz kandydatów dotyczy interesów Polo­
nii w polityce stanowej i lokalnej oraz w sądow­
nictwie, bo w tych dziedzinach na balotach obu 
partii politycznych znajdują się Amerykanie 
polskiego pochodzenia. Niechże więc ogłaszany 
tu wykaz będzie praktyczną wskazówką, orien­
tującą wyborców polskiego pochodzenia jacy 
i na jakie urzędy kandydaci polskiego pocho­
dzenia i nasi przyjaciele stają do wtorkowych 
wyborów.

Do Kongresu
Na stanowiska w Izbie Reprezentantów kan­

dydują następujący:
Okręg 4 - KONGR. EDWARD J. DERWIŃSKI 

(R),
Okręg 5-KONGR. JOHN G. FARY (D) i 

ROBERT V. KOTOWSKI (R),
Okręg 8 - KONGR. DAN ROSTENKOWSKI 

(D), a prócz nich w dwóch Okręgach kandydują 
wypróbowani przyjaciele Polonii —

Okręg 6-KONGR. HENRY J. HYDE (R),
Okręg 11 - KONGR. FRANK ANNUNZIO (D).

Do Stanowej Legislatury
Na stanowiska stanowych reprezentantów 

kandydują następujący Amerykanie polskiego 
pochodzenia i polityczni przyjaciele Polonii:

Okręg 4 - BOB KUSTRA (R),
Okręg 7 — JOHN S. KOCIOLKO (R),
Okręg 15 — REP. PETER PIOTROWICZ PE­

TERS (R),
Okręg 16 - REP. ROMAN J. KOSIŃSKI (D),
Okręg 17 — REP. THADDEUS LECHOWICZ 

(D), i JEROME M. LECHOWSKI (R),
Okręg 19 - MYRON J. KULAS (D), ukraiń­

skiego pochodzenia,
Okręg 20 — REP. RONALD A. STEARNEY 

(R).
Okręg 23 - REP. WM. MARGULUS (R) oraz 

REP. JOHN M. VITEK (D) słowackiego pocho­
dzenia,

Okręg 25 - REP. EDMUND E. KORNOWICZ 
(D) i JOHN C. HYZNY (R),

Okręg 27 - REP. EDMUND F. KUCHARSKI 
(R).

Na Urzędy Powiatowe
Na stanowisko Klerka Sądu Okręgowego — 

LOUIS J. KASPER (R).
Na trustysa Dystryktu Sanitarnego — TRU­

STYS CHESTER P. MAJEWSKI (D).

Na Stanowiska Sędziowskie
Do Sądu Najwyższego Hlinois kandyduje 

sędzia Sądu Okręgowego, ROBERT L. SKŁO­
DOWSKI (R).

O utrzymanie na urzędach (retention) sę­
dziów Sądu Okręgowego ubiegają się ROBERT 
J. SULSKI, jedyny sędzia polskiego pochodze­
nia, znajdujący się w tej kategorii kandydatów 
oraz sędzia HAROLD SIEGAN, bardzo życzliwie 
nastawiony wobec interesów Polonii.

Do Sądu Okręgowego w skali całego powiatu 
kandyduje sędzia BENJAMIN E. NOVOSELSKY, 
którego rodzina, co on podkreśla, wywodzi się 
z Polski.

Do Sądu Okręgowego w skali miasta Chicago 
kandydują sędziowie: EDWARD H. MARSALEK 
(D) i THOMAS R. RAKOWSKI (D).

Wreszcie do Sądu Okręgowego z obszarów 
podmiejskich kandyduje sędzia EDWARD D. 
ROSENBERG (D), przyjaciel Polonii.

Idąc we wtorek do glosowania wyborcy pol­
skiego pochodzenia mogą zabrać wycinek z tym 
wykazem, aby ułatwić sobie głosowanie po 
myśli interesów politycznych Polonii.

Po Debacie — Kto Zwycięży?
Od dawna oczekiwana debata prez. Cartera 

z b. gub. Reaganem przeszła do historii, spra­
wiając zawód tym, którzy spodziewali się, 
że wywoła ona dramatyczny zwrot w nastro­
jach wyborców. Opinie, który z kandydatów 
zaprezentował się lepiej, są podzielone.

“Eksperci” z uniwersytetów (prawdopodob­
nie intelektualiści) twierdzą, że prez. Carter 
miał nieznaczną przewagę nad gub. Reaganem. 
Natomiast większość tysięcy z telewidzów, któ­
rzy telefonowali do stacji telewizyjnych przy- 
znaje zwycięstwo Reaganowi. Zdaje się, że 
mają rację ci, którzy twierdzą, iż debata nie 
zmieniła zasadniczo stosunku wyborców do 
obydwu kandydatów.

Bez znaczenia są wypowiedzi wyborców zde­
cydowanych głosować na jednego lub drugiego 
kandydata. Debata miała na celu przekonanie 
przede wszystkim niezdecydowanych i agencje 
prasowe wskazują, że nie wielu zmieniło zda­
nie. Większość pozostaje niezdecydowana.

Wielu niezdecydowanych zauważyło jednak, 
że prez. Carter częściej pomijał pytania, wy­
głaszając przemówienia luźno związane z te­
matem. Jeden z telewidzów w New Yorku 
zapytany przez korespondenta, co sądzi o de­
bacie, powiedział, że prez. Carter “wygłaszał 
kazania” a Reagan debatował. Inny znowu 
zarzucał Reaganowi posługiwanie się frazesa­
mi, co utrudnia wyrobienie sobie opinii, jakie 
stanowisko zajmuje on w niektórych sprawach.

Prawie wszyscy, którzy dobrowolnie zgłosili 
swoją opinię do stacji telewizyjnych lub od­
powiadali na pytania dziennikarzy są zgodni, 
że debata nie przyniosła rewelacji. Obydwaj 
kandydaci wyszli z niej bez większych skaz, 
może dzięki temu, że powtarzali poglądy gło­
szone od dawna. Prez. Carter był bardziej 
agresywny od Reagana, ale nie udało mu się 
przekonać wyborców, że b. Gubernator Kali­

fornii jest niebezpiecznym “podżegaczem wo­
jennym”.

Reagan nie wykorzystał okazji by przed­
stawić niezbyt zachęcający “rekord” prez. Car­
tera. Po debacie jesteśmy w tej samej sy­
tuacji co przed debatą. We wtorek w nocy 
dowiemy się, kto zwyciężył.

TO I OWO
W województwie przemyskim, a głównie 

na Podgórzu Dynowskim, żyje, pracuje i two­
rzy ponad 150 twórców ludowych.

Najliczniej wśród nich reprezentowani są ma­
larze, rzeźbiarze i znawcy rzemiosła artystycz­
nego, zanika natomiast garncarstwo.

Spotkać jeszcze można unikalne, stare war­
sztaty, jak np. ten, w którym 70-letni rolnik 
ze wsi Lipa, koło Birczy, Wojciech Mazur, 
wraz z żoną wykonują barwne dywany i ma­
katy o ludowych motywach na prawie 100- 
letnim już krośnie tkackim.

♦ ♦ ♦
Kierownictwo rezerwatu Indian w Roseau 

River (70 km na południe od Winnipegu, Ka­
nada), wypowiedziało bezwzględną walkę alko­
holizmowi, jaki tam zapanował.

“Chief’— naczelnik rezerwatu, Feliks An­
toine, zarządził przeprowadzenie referendum, 
które miało zadecydować o piciu lub jego 
zakazie na terenie rezerwatu.

Przygniatająca większość wypowiedziała się 
przeciwko, decydując w ten sposób, że na tere­
nie tym będzie odtąd tzw. “dry area,” w której 
zakazana będzie nie tylko sprzedaż, ale i picie 
alkoholu.

“Chief’ F. Antoine jest przekonany, iż w 
ten sposób nastąpi radykalna zmiana na lepsze 
panujących dotychczas stosunków socjalnych 
i rodzinnych wśród mieszkańców rezerwatu.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zjazd Ekspertów
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Nie­

dawne wydarzenia w Polsce i stosunki 
między Wschodem a Zachodem były 
głównym przedmiotem obrad zakoń­
czonego 4 bm. w Garmisch Partenkir- 
chen w Niemczech Zachodnich, mię­
dzynarodowego zjazdu poświęconego 
studiom spraw sowieckich i wschod­
nioeuropejskich. Zjazdowi przewod­
niczył profesor nauk politycznych Uni­
wersytetu McMaster w Hamiltonie, dr 
Adam Bromke.

1600 naukowców z wielu krajów 
świata uczestniczących w tym 5-dnio- 
wym zjeździe ubolewało głęboko z po­
wodu nieobecności swych kolegów z 
Europy wschodniej, gdyż pozbawiło 
ich to okazji do przedyskutowania 
wydarzeń w Polsce i wpływu jaki wy­
warły one na inne kraje komunistycz­
ne. W referatach wygłoszonych na 
zjeździe podkreślono fakt powstania 
nowej klasy robotniczej w Polsce i 
rosnącej w niej wiary we własne siły.

Zdarfiem czechosłowackiego ekono­
misty Jirzego Kosta, mieszkającego 
obecnie na Zachodzie, szanse reformy
— jak to nazwał — w krajach sate­
lickich Moskwy, zależą w znacznym 
stopniu od wytworzenia się odpo­
wiedniego klimatu sprzyjającego re­
formom w samym Związku Sowie­
ckim. Kosta jest przekonany jednak, 
że trwające trudności gospodarcze w 
Związku Sowieckim i Europie wscho­
dniej przeważą na dłuższą metę nad 
względami politycznymi, co z kolei 
zmusi do przeprowadzenia zmian.

Jeżeli chodzi o ogólną politykę Mo­
skwy i stosunki między Wschodem a 
Zachodem, to niektórzy naukowcy i 
specjaliści, a między innymi były am­
basador Stanów Zjednoczonych w 
Związku Sowieckim, George Kennen, 
są zdania, że kraje zachodnie prze­
sadnie i zbyt silnie reagują na rosnący 
potencjał wojskowy Moskwy.

Inny naukowiec amerykański, prof. 
Roger Kanet z Uniwersytetu Illinois, 
wyraził o wiele bardziej sceptyczny 
pogląd na politykę Moskwy. Kanet nie 
zaprzecza, że pewne kraje zachodnie
— w tym Francja. Włochy, Niemcy 
Zachodnie, jak również takie państwa 
wschodnioeuropejskie, jak Polska, 
Rumunia i Węgry — odniosły pewne 
korzyści z polityki odprężenia. Ale jego 
zdaniem Związek Sowiecki również 
odniósł korzyści, gdyż polityka odprę­
żenia zapewniła Moskwie uznanie 
granic powojennych, zmniejszenie 
niebezpieczeństwa prowadzenia wojny 
na dwóch frontach i osłabienie za­
chodniego przymierza obronnego.

W opinii Kanet’a nadzieje Stanów 
Zjednoczonych, że polityka odprężenia 
doprowadzi do zbliżenia obu obozów, 
okazały się całkowicie nierealne. Na 
zjeździe w Garmisch Partenkirchen 
prof. Kanet oświadczył, że polityka 
Moskwy jest nie mniej agresywna niż 
dawniej i że w dalszym ciągu wyko­
rzystuje ona lokalne konflikty w róż­
nych krajach świata dla swych włas­
nych celów.

Deficyt Handlowy PRL
Oficjalne źródła warszawskie poda­

ły do wiadomości, że deficyt handlo­
wy PRL w wymianie z krajami za­
chodnimi, a więc krajami dewiz wy­
miennych, wyniesie w roku 1980 oko­
ło 3 miliardy złotych polskich. Po­
przednio zapowiadano pozytywny bi­
lans.

Przyczyną pogorszenia sytuacji, 
mówią źródła warszawskie, jest spa­
dek produkcji węgla, miedzi, siarki i 
koksu co odbija się ujemnie na eks­
porcie przy jednoczesnym wzroście 
importu żywności.

Wymiana handlowa z krajami blo­
ku komunistycznego ma w przyszłym 
roku podnieść się o 0.4% i osiągnąć 
wartość 26,900 milionów złotych wy­
miennych. Natomiast handel z Zacho­
dem wzrosnąć ma o 13.3% i dojść 
do 28,500 milionów złotych wymien­
nych.

Eksport do wszystkich krajów świa­
ta, a więc komunistycznych, zachod­
nich i Trzeciego Świata, ma podnieść 
się o 2.5% ponad stan z roku 1980.

W Rosji Coraz Gorzej
Mieszkańcy Imperium Sowieckiego 

będą mieli mniej chleba (embargo 
prez. Cartera na wywóz zboża), mięsa 
i kartofli, a także cukru. Od zbrodni­
czej rewolucji bolszewickiej pogoda 
uwzięła się na Rosję i “związane” z 
nią “republiki”. Dziwne, że kraje 
“kapitalistyczne” bez względu na po­
godę produkują dość żywności.

Co To Są Siły 
“Antysocjalistyczne”?

Urzędowy język komunistyczny na­
jeżony jst setkami formułek, które 
albo nic nie znaczą, albo też — zna­
czenie ich naciąga się dowolnie do 
aktualnych potrzeb propagandy. Ni­
czym magiczne zaklęcia powtarzają 
się w tym języku takie zestawy słów 
jak “internacjonalistyczny obowią­
zek”, “dyktatura proletariatu”, czy 
“przewodnia rola partii”. Ale co to 
właściwie znaczy?

Przyjrzawszy się z bliska widzimy, 
że “internacjonalistyczny obowiązek” 
to po prostu eufemizm na określenie 
posłuszeństwa Moskwie, szczególnie 
w sprawach związanych z jej im­
perialistyczną polityką międzynaro­
dową.

A co to jest “dyktatura proletaria­
tu”? Każde dziecko w państwie ko­
munistycznym uczy się już w szkole 
podstawowej o tej “dyktaturze”. Czy 
jednak widziało kiedyś na własne 
oczy jakiego dyktatora robotniczego? 
Wszędzie tam rządzi monopolistyczna 
partia a nie żaden proletariat.

Ostatnio krajowe środki przekazu 
chętnie posługują się formułką o 
“silach antysocjalistycznych”, które 
— w zależności od konstrukcji zda­
nia albo się “dołączają” albo “roz­
wijają” albo “koncentrują”. Ale — 
co to właściwie znaczy, że ktoś jest 
“antysocjalistą”? Żeby to wiedzieć, 
trzeba chyba najpierw ustalić co to 
jest “socjalizm”. Dopiero jak to się 
ustali, można uznać, że ktoś jest 
“przeciw” a ktoś inny jest “za”.

Propaganda komunistyczna w wer­
sji najbardziej prymitywnej wyjaśnia 
tę sprawę krótko. “Życie Warszawy” 
z pierwszego października pisze:

“Za siły antysocjalistyczne . . . 
uważam po prostu tych, którzy obec­
nie deklarują się jako przeciwnicy 
socjalizmu”. Nie wiele się z tego 
dowiedzieliśmy. Z kolei “Żołnierz 
Wolności” z czwartego października 
twierdzi, że ci co są “przeciw” so­
cjalizmowi zmierzają ... do przy­
wrócenia w Polsce . . . kapitalizmu, 
czyli — chyba — prywatnej włas­
ności środków produkcji?

Autor tej teorii, Jan Lew najwy­
raźniej nie na etapie. To obowiązy­
wało dawno temu, kiedy Lew był 
jeszcze na kursie przygotowawczym! 
Dziś partyjny profesor Wiatr (z Uni­
wersytetu Warszawskiego tłumaczy, 
że wcale już nie chodzi o własność 
prywatną, państwową, społeczną, czy 
inne tam “starocie” z “Dzieł Wybra­
nych” Marksa). Obecnie socjalizm 
polegać ma na zupełnie czymś innym!

Trybuna Ludu z 4 października wy­
jaśnia: “Bez przewodniej roli partii 
państwo musiałoby tracić swój socja­
listyczny charakter, i to nawet nieza­
leżnie od tego, w jakiej mierae za­
chowała by się społeczna własność 
środków produkcji”.

A więc — z jednej formułki wpadli- 
śmy w drugą. Bo co to jest z kolei 
ta “wiodąca rola partii’? Taki sam 
pusty slogan jak wszystkie inne. Do­
piero jak zestawimy go z codzienną 
praktyką to się, okaże, iż chodzi o tak 
zwaną “nomenklaturę” czyli zasadę 
obsadzania stanowisk w kraju, o uzur­
powane sobie prawo do podejmowa­
nia bez społecznej konsultacji naj­
ważniejszych dla ogółu decyzji, i o 
niekontrolowane przez opinię dyspo­
nowanie środkami masowego przeka­
zu. Tak by mniej więcej, w najwięk­
szym skrócie, wyglądała w praktyce 
“przewodnia rola partii”.

A do czego doprowadziła? W war­
szawskiej “Kulturze” wybitny socjo­
log od polityki społecznej Między­
zakładowego Komitetu Strajkowego 
w Szczecinie, pisze: — “próżni spo­
łecznej, jaka się wytworzyła między 
władzą a społeczeństwem”, o “na­
ruszaniu zasad egalizaryzmu i spra­

wiedliwości społecznej”, o “zaniku 
autentyzmu życia poblicznego głów­
nie w związkach zawodowych i w 
partii”. “Słyszałem, co mówili wszy­
scy strajkujący w Szczecinie, pisze 
prof. Tymowski. Mówili, że nie wie­
rzą już w żadne obietnice władzy, 
że władza im już nieraz różne rze­
czy obiecywała, ale nic z tego nie 
wychodziło. “Społeczeństwo ma do­
syć panoszących się kacyków na naj­
niższych i najwyższych szczeblach 
władzy, wzdragać się na ich przy­
wileje, oburza rosnącymi nierówno­
ściami materialnymi i pauperyzacją 
niektórych grup”.

A więc właśnie na tym polegała w 
PRL “przewodnia rola partii”, do 
utrzymywania takiego socjalizmu się 
sprowadziła! Zupełnie spokojnie mo­
że “Żołnierz Wolności” i “Życie War­
szawy” zaliczyć trzydzieści pięć mi­
lionów do “sił antysocjalistycznych”
— jeśli “socjalizm” polegać ma na 
kłamstwie, oszustwie i bogaceniu się 
malej pazernej grupki kosztem całe­
go narodu.

Społeczeństwo polskie patrzy dziś 
realistycznie na sytuację kraju. I — 
choć pierwszy sekretarz Kania za­
przecza, jakoby odgrywały tu rolę 
jakieś czynniki geopolityczne, to jed­
nak nie ma co udawać, że to zupeł­
nie wszystko jedno, z kim Polska 
sąsiaduje. O nie, to bynajmniej nie 
jest wszystko jedno! I dlatego wła­
śnie w Polsce partia Sprawuje mono- 
polityczną władzę z ramienia Moskwy 
i jest gwarantem dominacji Rosji w 
tej części Rosji.

Obywatele przyjmują ten fakt do 
wiadomości — czego dowodem niektó­
re punkty poruszeń z robotnikami
— godzą się z tym, chcąc nie-chcąc, 
bo nie mają rady, ale niechże już 
PZPR doprawdy nie wymaga by ktoś 
ten stan rzeczy, na zawsze, polubił... 
Tym bardziej, jeśli przy okazji rzą­
dząca partia wykorzystuje sytuację 
dla prywaty i przywilejów.

Partia wie dobrze, iż ma trzydzie­
ści pięć milionów przeciwników takie­
go socjalizmu, więc co to za spe­
cjalne polowanie na “siły antysocjali­
styczne”? Intencja władzy jest jas­
na. Pod tym pretekstem chce zała­
twić swoje porachunki, chce się roz­
prawić z niewygodnymi działaczami, 
z ludźmi, którzy otwarcie krytykują 
ten pseudo-socjalizm w peerelowskim 
wydaniu, chce ich przedstawić opi­
nii jako element niebezpieczny, któ­
ry należy wyeliminować. Tymcza­
sem w rzeczywistości chodzi o to 
samo, co zawsze: o tłumienie cudzych 
przekonań, o brak tolerancji dla od­
miennych poglądów.

I jeszcze jedno. Są na świecie róż­
ne mierniki stopnia cywilizacji. Jed­
nym z nich jest sposób traktowania 
przeciwników politycznych. Cesarz 
Bokassa wrzucał ich do stawu z kro­
kodylami. W Wielkiej Brytanii zaś
— każdy może przyjść do Hyde Parku 
i publicznie głosić swe poglądy. Pol­
ska, jakby się wydawało, leży na 
podobnej szerokości geograficznej co 
Wielka Brytania. A to chyba do cze­
goś zobowiązuje!

Waldheim a Wojna
Dlaczego sekr. gen ONZ, Kurt Wlad- 

heim nie gra większej roli w doprowa­
dzeniu do pokoju między Iranem i 
Irakiem?

Odpowiedź jest łatwa, twierdzą 
znawcy stosunków w ONZ. Waldheim 
nie wie jakie naprawdę stanowisko 
wobec konfliktu na Bliskim Wschodzie 
zajmuje Rosja Sowiecka, której po­
parcie jest mu potrzebne, by zostać 
wybranym na drugą kadencję. Wobec 
tego siedzi cicho, ażeby nie narazić się 
Moskwie.

Nierówna Zależność Od “Arabskiej” Nafty
Sowiety w dziedzinie nafty nie tylko • 

są samowystarczalne i pokrywają po­
trzeby krajów satelickich, ale nawet 
eksportują poza żelazną kurtynę (w 
1979 roku 56 milionów ton). Natomiast. 
Japonia i Europa Zachodnia były i są 
niemal całkowicie od dostaw ze środ­
kowego Wschodu zależne. Japonia w 
74%, a Europa Zachodnia w 67%, 
importując stamtąd 205 względnie 431 
milionów ton w 1979 roku — bez dos­
taw z arabskiej Algerii i Libii. Zależ­
ność Ameryki Północnej i Kanady jest 
znacznie mniejsza, bo stanowi zaled­
wie 26% ogólnego importu, pochodzą­
cego głównie z Wenezueli, Meksyku, 
Afryki Zachodniej i Północnej oraz 
Indonezji. W 1979 roku przekroczył on 
422 miliony ton — mimo dużej produk­
cji własnej. Oba te kraje przodują 
także w produkcji benzyny.

Japonia pokrywa resztę swojego 
rosnącego zapotrzebowania wyłącz­

nie z Indonezji, natomiast Europa 
Zachodnia głównie z Afryki i Wenezu­
eli, oraz z rosnącej eksploatacji złóż, 
odkrytych niedawno na Morzu Północ­
nym.

Także Australia i Indie są od dostaw 
ze Środkowego Wschodu niemal cał­
kowicie zależne. Również, choć w 
mniejszym stopniu, Ameryka Połud­
niowa.

W sumie eksport ropy naftowej i jej 
przeróbek ze Środkowego Wschodu 
przekroczył w 1979 roku miliard ton. 
Mimo przewrotu w Iranie! Ze w roku 
bieżącym będzie mniejszy, nie może 
ulegać wątpliwości. W jakim stopniu 
się zmniejszy, zależeć będzie nie tylko 
od trwania wojny iracko-irańskiej i 
związanych z nią zniszczeń instalacji 
produkcyjnych i załadunkowych, ale 
także od nastawienia pozostałych 
członków OPEC i krajów importują­
cych.
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Tym razem coś dla panów. Sweter ze sztucznej włóczki z 
modnym geometrycznym wzorem na przedzie.

Z Dziejów Iluzji
Stany Zjednoczone należą do kra­

jów, gdzie programy iluzjonistyczne 
są bardzo popularną rozrywką, a ruch 
spirytystyczny rozwinął się do nieba- 
wałych rozmiarów. Początek dała mu 
znana rodzina Foxów z Rochester 
w stanie New York w poi. XIX w.

Lewitacja, czyli “cudowne” unosze­
nie się w powietrzu, ma historię rów­
nie długą jak ludzkość. Przekazy o 
takich umiejętnościach znajdujemy 
we wszystkich niemal kulturach. Prze­
de wszystkim są to Indie. Jogowie 
w Indiach, najbardziej zaawansowani 
w duchowym kształceniu, mogli unosić 
się kilka centymetrów nad ziemią. Pu­
bliczne jednak pokazywanie tych mi­
stycznych doświadczeń, będących czę­
ścią ćwiczeń jogów, było im zakazane.

Również i Grecy znali tę sztukę, ale 
w wykonąpiu obcych iluzjonistów.

Średniowiecze pełne jest niepraw- 
dopobnych i fantastycznych opisów 
unoszenia się w powietrzu, w czym 
celują zwłaszcza czarownicy, cza­
rownice, diabły i inne złe duchy. Po­
czątek tym pasjonującym sztukom 
w XIX w. dal Robert Houdin. W świet­
nym numerze jego 11-letni syn unosił 
się w powietrzu mając jedynie głowę 
podpartą cieniutką laseczką.

Sukcesy nowoczesnej lewitacji za­
początkował tajemniczy Buatier de 
Kolta, którego większość sztuk do 
dnia dzisiejszego nie została wyjaś­
niona. Niektóre z nich nie mieszczą 
się w naukowych kryteriach, nawet 
uwzględniając dzisiejszy rozwój tech­
niki i związane z nią możliwości nie 
istniejące jeszcze za jego życia. Sławę 
zdobył Kolta nie tylko znakomitymi 
sztukami, ale walką, jaką toczył całe 
życie z szarlatanami, “cudotwórca­
mi”, jasnowidzami, którym udowad­
niał, że ich nadprzyrodzone zdolności 
są zwykłym oszustwem.

Jedna ze sztuk, którą opracował de 
Kolta, był tzw. “kokon”. Kobieta 
unosiła się wolno z kanapy, na której 
leżała i zawisała w powietrzu, a wokół 
jej ciała przesuwano metalową obręcz 
udowodniając, że nie ma żadnej łącz­
ności z jakąś podporą. Obecnie wia­
domo, że w sztuce tej posługiwano 
się całym systemem cienkich nici 
stalowych i poruszających nimi cię­
żarków i równoważni. Sama zaś lewi­
tacja odbywała się za prawie całko­
wicie przezroczystym i niewidocznym 
ekranem, który jednak powodował, 
że nici stawały się niezauważalne.

Sztukę tę udoskonalił Kellar, szef 
amerykańskich iluzjonistów, pierw­
szy dziekan Society of American 
Magicians (zał. w 1902 r.) oraz jego 
współpracownik Thurston. W udosko­
nalenie jej włożył Thurston dziesiątki 
tysięcy dolarów, które zresztą szybko 
mu się wróciły. Za kulisami znajdo­
wała się sporej wielkości fabryczka, 
zatrudniająca kilka tuzinów mechani­
ków, asystentów i innego personelu 
pomocniczego, obsługującego skom­
plikowane urządzenia.

Ta “fabryka iluzji” ważyła kilka­
naście ton, a do jej przewożenia po­
trzebny był cały pociąg towarowy. 
Sztuka kosztowała kilka milionów 
dolarów, co w owych czasach, nawet 
na stosunki amerykańskiem było 
astronomiczną sumą.

Pierwsze sztuczki o charakterze 
“telepatycznym” pochodzą z XVI w. 
Ich opisy znajdujemy m.im. u Fran­
ciszka Bacona, angielskiego filozofa 

z przełomu XVI i XVII w.
Wielu iluzjonistów zawdzięcza swą 

dużą karierę wyłącznie automatom, 
wśród których dużą rolę odgrywały 
automaty “telepatyczne”. Były to 
zadziwiające urządzenia, przy czym 
w większości wypadków tajemnice 
konstrukcji i działania zabrali ich 
twórcy do grobu.

Na wiek XVIII przypada rozkwit 
“jasnowidzenia” w jego najrozmait­
szych formach. Większość metod sto­
sowanych przez jasnowidzów ma na 
celu utrzymanie niezawodnej, a nie­
dostrzegalnej dla widzów, łączności 
między iluzjonistą i jednym lub kil­
koma współpracownikami, znajdują­
cymi się na sali wśród publiczności, 
lub medium znajdującym się na sce­
nie.

Rewelacyjną metodę “odgadywa­
nia myśli” wymyślił Charles Gamer 
(Stuart Cumberland, XX w.). Jest ona 
niesłychanie trudna i wymagająca 
długotrwałych ćwiczeń. Iluzjonista 
prosił jedną lub kilka osób o scho­
wanie jakichś swoich przedmiotów 
na scenie, widowni lub poza nią. Sam 
w tym czasie wychodził. Potem wra­
cał, brał którąś z tych osób za rękę 
i bezbłędnie wracał do miejsca, gdzie 
przedmiot był schowany. Dzięki dłu­
gotrwałym ćwiczeniom iluzjonista 
uczył się wyczuwać niedostrzegalnie 
dla innych, minimalne różnice napię­
cia mięśni i tętna występujące w ręce 
w miarę zbliżania się do schowanego 
przedmiotu.

Jeśli wiek XVIII można nazwać 
wiekiem telepatii i jasnowidzenia, to 
XIX był wiekiem “kontaktów z du­
chami”, z duszami zmarłych; inaczej 
mówiąc był okresem niebywałego roz­
woju spirytyzmu. Spirytyzm wido­
wiskowy swą świetną karierę za­
wdzięcza badaniom nad optyką i roz­
wojowi przemysłu optycznego, które­
go początki przypadają na koniec 
XVIII w. Pierwszy publiczny pokaz 
spirytystyczny odbył się w Liege 
w 1784 r. Przeprowadził go belgijski 
optyk — a później zawodowy iluzjo­
nista Robert Robertson.

Ziemniaki
Nadziewane Mięsem

10 ziemniaków, mięso lub parówki, 
jajo, cebula, tłuszcz, sól, pieprz, 2 
łyżki śmietany.

Średnie lecz podłużne ziemniaki 
umyć, obrać, opłukać, pościnać wierz­
chy, a wewnątrz wydrążyć łyżeczką 
do drążenia. Jajko ugotować na twar­
do, cebulę i mięso lub parówki zru- 
mienić. Wszystko razem przepuścić 
przez maszynkę, dodać sól, pieprz 
oraz śmietanę. Farszem wypełnić zie­
mniaki, przykryć ściętymi wierzcha­
mi. Ułożyć w naczyniu do zapieka­
nia, osolić, piec w gorącym piekarni­
ku przez godzinę, smarując je czę­
sto masłem. Gdy się zrumienią, po­
dawać z sosem grzybowym.

Knedle z Tartej Bulki
Dwie szklanki tarntej bułki sparzyć 

wrzącym mlekiem. Dwa żółtka utrzeć 
z łyżką masła, dodawać do nich stop­
niowo na przemian sparzoną bułeczkę 
i ubitą pianę z białek. Uformować 
okrągłe knedle i gotować w osolonej 
wodzie. Wyjmować, gdy wypłyną na 
wierzch. Na talerzu polać masłem 
zrumienionym z tartą bułeczką.

Z POLITYKI
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FOUR FILMS FROM POLAND "1980

863-2523

EUROPEJSKA LOUNGE

Starts Tomorrow
3 PENNY THEATRE

920 938 938 2796
1030 1026 1076 3132

Korpusie Lotniczym w czasie Drugiej 
Wojny Światowej, którą ukończył ze 
stopniem kapitana.

Podczas swojej kariery filmowej, 
Reagan przez sześć kadencji był pre­
zesem Związku Aktorów Filmowych 
i przez dwie kadencje prezesem Rady 
Przemysłu Filmowego.

W r. 1952 poślubił Nancy Davis. 
Mają oni dwoje dorosłych dzieci, 
Patricię Ann i Ronalda Prescott. Pań­
stwo Reagan zamieszkują w Pacific 
Palisades, Kalifornia.

W roku 1966 zaczął swą karierę poli­
tyczną. W tym to roku Reagan został 
wybrany, różnicą blisko miliona gło­
sów, gubernatorem stanu Kalifornia. 
W r. 1969 został Przewodniczącym 
Związku Gubernatorów Republikań­
skich, a w r. 1970 ponownie wybrany 
gubernatorem.

W 1970 Reagan służył w Komisji 
Doradczej d/s Międzynarodowych, a 
w latach 1974-75 w Komisji Prezy­
denckiej prowadzącej dochodzenia w 
sprawie CIA.

20 listopada, 1975 r., ogłosił swoją 
kandydaturę najiominację prezyden­
cką w 1976. Po przegraniu niewielką 
różnicą głosów prowadził intensywną 
kampanię na rzecz Partii Republi­
kańskiej w 25 stanach.

W r. 1977 Reagan został członkiem 
krajowego komitetu założonego w ce­
lu ostrzeżenia kraju i Kongresu przed 
gwałtownym spadkiem potencjału 
militarnego US i rosnącym zagroże­
niem ze strony Związku Sowieckiego.

Lawiny Wstrzymały
Katmandu (UPI) — Lawiny śnieżne 

zmusiły kobiecą ekipę himalaistek do 
zaniechania próby zdobycia siódmego 
pod względem wysokości szczytu 
Dhaukagiri (26,810 stóp) zwanego 
“Górą Burz” po nieprzetartym jesz­
cze szlaku wspinaczki.

Dotychczas sześć męskich ekspedy­
cji “Góra Burz” zmusiła do odwrotu.

W skład ekipy kobiecej wchodziło 
osiem Amerykanek i jedna Szwajcar­
ka. Nepalskie ministerstwo turystyki 
podało wiadomość, że obóz wyjściowy 
ekipy został zniesiony lawiną śnieżną, 
która przyniosła śmierć członkini ze­
społu wspierającego 27-letniej Ruth 
Griffith, ekologowi z Australii.

sędzią Sądu Apelacyjnego.”
Jeśli więc aż trzy organizacje praw­

nicze popierają go na to stanowisko 
z tak pochlebną opinią, wyborcy w 
stanie Illinois mogą ze spokojnym su­
mieniem oddać na p. Edwina M. Ber-

2424 North Lincoln Ave. 281-7200
Park Aetna Bank lot on Halsted '

Wednesday, Nov. 5 
PROVINCIAL ACTORS

Directed by Agnieszka Holland 
They took away everything he stood 
for on stage. And nothing could help 

him get it back.
7, 9

pair of games and three points. Ted 
Szafrański led the assault for the 
winners with a 539 while Jim Mason 
was hitting a high 540 for the losers.
Lumleys 950 913 950 2813
Teds 949 978 988 2915

Rick Tarsa showed his team how to 
throw strikes as he led Club Mono 
Lounge with a stormy 224-587 score 
to down Chucks Wagon for two games 
and three points. Bill Yanke hit the 
target for the losers with a 505.
Chucks 1005 872 891 2768

Friday, Oct. 31 and 
Saturday, Nov. 1 

THE ORCHESTRA CONDUCTOR 
Directed by Andrzej Wajda 

POLISH ENTRY IN 1980 NEW YORK 
FILM FESTIVAL

John Gielgud stars as a great Polish 
conductor who finds himself 

mysteriously drawn back to his native 
land from America.

Fd.: 6:30, 8:20, 10:10. Sat.: 2, 4, 6, 8, 10

Tuesday, Nov. 4
CHANCE

Directed by Feliks Falk 
WINNING ISN'T EVERYTHING

A gifted student—torn between sports 
and a musical career—comes up against 

a soccer coach obsessed 
with winning.

6:30, 8:15, 10

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

Dave Hoffman
Chris Wimberly

OVER 200 
NONE

It was a great night for Sliz Foods as 
they creamed Dr. Blazewicz five for 
the full count in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
lanes last Friday night. With his 
weight and a smile Ken Stefański hit 
a 243-661 series for Sliz while Ed 
Cachur shot a 225-542 for the losers. 
Blazewicz 949 996 851 2796
Sliz 1006 1065 955 3026

The spirit is back for Leshs Lounge 
as they gave the Wheels SAC a nice 
whitewash and taking the works. The 
hot shot for Leshs shooting a 245- 
643 score and Gus Kmak shot a 558 
for the losers.
Wheels
Leshs

Krupas Lounge found Syrenas 
Lounge in a charitable mood as they 
helped themselves to a couple of 
games and three points with Norb 
Hakala hitting a 559 and looking sad 
was Sam Cosino who shot a 504.
Syrenas 974 922 922 2818
Krupas 1023 983 886 2892

Teds Place displayed their old form 
as they downed Lumleys Tap for a

Sunday, Nov. 2 and
Monday, Nov. 3

THE CONSTANT FACTOR 
Directed by Krzysztof Zanussi 

BEST DIRECTOR PRIZE. CANNES 
FILM FESTIVAL

The brilliant story of a nice guy with a 
nice dream hopelessly trapped in a 
world that's forcing him to give up 

his dream.
Sun.2, 4, 6, 8, 10 Mon.6:30, 8:15, 10

News From 
Around The Globe

Hamburg’s international goalkeep­
er Rudi Kargus has not been so for­
tunate. Dismissed by his club, he is 
still waiting for an offer from else­
where. But the transfer sum of $571,- 
500 demanded by Hamburg has 
scared off all takers.

* * *
Apparently Arsenal’s Liam Brady 

has finally found a team. Juventus 
Turin, unable to obtain Poland’s 
Boniek or Diego Maradona, has offer­
ed $1,430,000 for the Irish playmaker. 
The contract will run until 1983 with 
the player receiving a yearly salary 
of $230,000. * * *

Franz Beckenbauer is finally re­
turning to West Germany. He has 
signed a two-year contract with Ham­
burg SV for somewhere between 
$350,000 and $540,000. He will report 
to his new club by November i, 1980. 

UWAGA! NOWOŚĆ! WARTOŚCIOWA KSIĄŻKA! 

“ZABEZPIECZENIE PRZED OSZUSTWAMI” 
ujawnia metody oszustów w 70 dziedzinach życia, jak szkolenie, 
zatrudnienie, kupno, naprawy, ubezpieczenie, spadki, lecznictwo i wiele 
innych. Cena z przysyłką $6.95. (Tylko Money Order.) 
Sprzedawca: A—Z ENGINEERING COMPANY 

Dept. Z, P.O. Box 411166 
Chicago, BI. 60641

& SMORGASBORD 
pod nowym kierownictwem 

SERDECZNIE ZAPRASZA

NA WIELKIE OTWARCIE
31-go PAŹDZIERNIKA 

początek o godz. 7-ej wiecz. 
Bigos myśliwski podany na poczęstunek gości 
Dancingi: Piątek, Sobota od godz. 8-ej wiecz. 

Niedziela od godz. 7-ej wiecz.
Grają i śpiewają gwiazdy polskiej estrady poznańskiej 

z MAŁGORZATĄ BOROWSKĄ 
i MIECZYSŁA WEM URBAŃSKIM na czele 

oraz solistą ZDZISIA WEM NOWAKIEM 
Restauracja otwarta cały tydzień od 11-ej rano do 8-ej wiecz. 
Smaczna polsko-amerykańska kuchnia, duży wybór koktajli 
Przyjmujemy również zamówienia na wesela, bankiety, itp.

2524 W. 51-SZA STREET 434-1350

Monos 941 1021 934 2894
Ron Dahlbergs 546 was strong for 

Faras Insurance as they stunned Mid­
way Funeral Home into submission 
for a couple of games and three points 
in a closely fought session. Wayne 
Leonhardt paced the morticians with 
a 503 score.
Midway 991 914 880 2785
Faras 870 1057 945 2872

GET WELL WISHES
GET WELL WISHES GO OUT TO 

ONE OF OUR OFFICERS OF THE 
LEAGUE - THAT’S MRS. SURDEJ 
WHO IS CONVALESCING FROM 
SURGERY. GET WELL AND WE 
WISH YOU ALL THE LUCK IN THE 
WORLD.

Stanley Wojtowicz—Secretary

Council 139 P.N. A 
Bowling League

TEAM STANDINGS

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

Ronald Reagan
Ronald Wilson Reagan urodził się 
lutego, 1911, w Tampico, Illinois.

Jego ojciec, Amerykanin irlandzkiego
pochodzenia, zarabiał na życie sprze­
dając buty. Od swojej matki, Nelle 
Wilson Reagan, otrzymał podstawy 
wiary chrześcijańskiej przejawiające 
się w jego przemówieniach i poczy­
naniach.

Uczęszczał do szkół publicznych w

Edwin M. Berman
man swe głosy w dniu 4-go listopada 
1980, w przekonaniu dobrze spełnio­
nego obowiązku.

Walne Zebranie 
PZA Okręg Chicago

Walne Zebranie PZA Okręg Chi­
cago odbędzie się w piątek, 31 paź­
dziernika, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave. W czasie zebrania odbędą się 
wybory nowego zarządu na następną, 
dwuletnią kadencję. Zarząd

Illinois i ukończył Eureka College w 
1932 ze stopniem w ekonomii i socjolo­
gii. Po krótkiej karierze jako sprawo­
zdawca i- redaktor sportowy, Reagan 
przeniósł się do Kalifornii ażeby grać 
w filmach. Jego kariera filmowa zo­
stała przerwana trzy-letnią służbą w

Sędzia Edwin M. Berman
W głosowaniu powszechnym w dniu 

4-go listopada 1980 r. republikański 
kandydat p. Edwin M. Berman ubiega 
się o wybór na stanowisko sędziego 
do Sądu Apelacyjnego pierwszego 
dystryktu stanu Illinois.

Jest on wybitnym prawnikiem i 
naukowcem w dziedzinie prawa. Dzię­
ki tym fachowym zaletom, został on 
bez zastrzeżeń indorsowany na to 
stanowisko przez Chicago Bar Asso­
ciation.

Jego kandydaturę na to stanowisko 
poparły także dwie inne organizacje 
prawnicze, a mianowicie: North­
western Suburban Bar Association 
określiła go jako wysoce kwalifiko­
wanego, a Chicago Council of Lawyers 
dodało: “Będzie on energicznym

Thursday, Nov. 6
THE ORCHESTRA CONDUCTOR

6:30, 8:20, 10:10

Ronald Reagan

W. L. PTS.
FarasInsurance 17 7 24
Dr. Blazewicz 17 7 23
Sliz Foods 15 9 19
Leshs Lounge 14 10 18
Teds Place 12 12 17
Krupas Lounge 13 11 17
Lumleys Tap 12 12 16
Syrenas Lounge 12 12 15
Club Mono Lounge 10 14 14
Midway Funeral Home 8 16 11
Wheels SAC 7 17 9
Chucks Wagon 8 16 9

503
503

Won Lost
Casey & Son Liquors 16 5
Malec Funeral Homes 12 9
Tom’s Towing i iiy2 9%
Casey’s Toppers 10 11
Sojka Funeral Home 9 12
Urbaszewski Funeral Home 9 12
Stubby’s Tap 8^2 12¥z
Zilka Menswear 8 13

TOP TEN BOWLERS
T. Zwirowski 173
R. Kosmicki, Jr. 172
S. Czerski 167
D. Traub 166
B. Trungale 165
J. Miaso 163
C. Wimberly 162
J: Fitzpatrick 161
D. Cooper {160
S. Guerin 158

OVER 500
Ray Kosmicki, Jr. 517
Stan Czerski 512
A. Drewienkowski 510
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Kania i Pińkowski
Na Kremlu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

opieką dygnitarzy niższej rangi, jak­
kolwiek Kania, w czasie krótkiej roz­
mowy, powiadomi! lorda o nakaza­
nym mu wyjeździe do Moskwy.

Nie ulega wątpliwości, że na Krem­
lu dyskutowany będzie proces libera- 
lizacyjny, jaki został zapoczątkowa­
ny w Polsce porozumieniem gdań­
skim z dnia 31 sierpnia, zawartym 
przez przedstawicieli strajkujących 
stoczniwców z przedstawicielem re­
żymu Mieczysławem Jagielskim.

Przywódcy sowieccy — do tej pory 
— wstrzymywali się z krytykowaniem 
rzekomo ugodowych i umiarkowa­
nych przywódców polskich, którzy po­
szli na nie mające precedensu ustęp­
stwo, akceptując wolne związki zawo­
dowe i ich prawo do strajku, niemniej 
jednak prasa sowiecka niedwuznacz­
nie dawała do zrozumienia, że dalsza 
liberalizacja nie będzie tolerowana.

Ponadto do ujadania na “libera­
łów” polskich odkomenderowani zo­
stali czamopodniebienni wasale Kre­
mla — Erich Honecker z Niemiec 
Wschodnich i Wasyl Bilak z Czecho­
słowacji. To im nakazano obciążać 
odpowiedzialnością za bieg wydarzeń 
w Polsce “elementy anty-socjalis­
tyczne”, a także kierować pod adre­
sem reżymu warszawskiego z lekka 
tylko zawoalowane pogróżki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra i babcia nasza i 
szwagierka moja, śp.

Jeanette Kujak
(z domu Piatkowska) 

(siostra śp. Helen (śp. Peter) 
Wagner; szwagierka śp. Stanley 

Sokolski i śp. Julius Parejko) 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 28-go października 1980 
roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 31-go października, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Demnicki Funeral Home, 
pnr. 3630 W. George ul. (Central 
Pk., blisko Milwaukee Ave.), do 
kościoła Sw. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Harry, mąż; Kenneth (Judith), 
syn i synowa; Diane (Ronald) 
Postawa, córka i zięć; Josephine 
Sokolowski i Irene Parejko, sio­
stry; Teresa Dropinska, szwagier­
ka; 7 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki.
Telefon: 772-6630.

Niemniej jednak — mimo wszyst­
kich nacisków i pogróżek, a także we­
zwania Kani i Pińkowskiego na mo­
skiewską odprawę — politbiuro kom- 
partii polskiej w specjalnym oświad­
czeniu wezwało wczoraj terenowych 
przywódców partyjnych do współdzia­
łania z wolnymi związkami zawodo­
wymi, a komentator telewizji war­
szawskiej zapewnił, że przywództwo 
opowiada się za rokowaniami ze związ­
kami i honoruje porozumienie gdań­
skie.

“Nowe związki zawodowe są już 
stałym elementem socjalistycznej de­
mokracji” — zapewnia komentator 
telewizji warszawskiej.

Cztery Polskie 
Filmy z r. 1980 
Kino “3 Penny Theatre,” 2424 N. 

Lincoln Ave. (tel. 281-7200), wyświetla 
w dniach 31 paźdz.-6 listopada cztery 
nowe filmy polskie, zrealizowane w r. 
1980.

Najnowszy flm Andrzeja Wajdy pt. 
“Dyrygent” z wybitnym aktorem an­
gielskim Johnem Giełgudem.

Film reż. Krzysztofa Zanussiego 
“Constans,” który otrzymał nagrodę 
za najlepszą reżyserię na Festiwalu 
w Cannes.

“Szansa,” film reż. Feliksa Falka 
oraz “Aktorzy prowincjonalni” reż. 
Agnieszki Holland.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia nasza i szwagierka 
moja, śp.

Franciszka Mondała
(z domu Nagy; żona śp. Jana) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 29-go paździer­
nika 1980 roku, o godzinie 12:15 
w nocy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 31-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Sw. Tekli, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Joyce, Gloria i Jan, dzieci; 
Arthur Olstad, zięć; Elise Wasil- 
chuk i Renee Jahnke, siostry; 
Artem Wasilchuk, szwagier; oraz' 
wnuki, wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 777-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, szwagier, bratanek, wuj i kuzyn nasz, śp.

Franciszek A. Pitny
(syn śp. Jana i śp. Marii, brat śp. Bronisławy Bryja, śp. Marii Kopeć 

iśp. Michała)
nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
28-go października 1980 roku, o godzinie 2-ej po południu w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 10-ej rano do 10-ej wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 października, o godzinie 

10:30 rano, z Wolniak Funeral Home pnr. 5700 So. Pulaski Rd., do 
kościoła św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan (Janina), Józef (Stefania), Feliks (Maria), Aniela (Stanisław) 
Nowobilski, bracia, siostra, bratowe i szwagier; Franciszek Pilny i Sta­
nisław z żoną Janiną, stryjowie; Anna (Leon) Wilczek, Józefa (Jan) 
Groński, Stanisław (Anna) Kopeć, Władysław (Władysława) Kopeć, 
Kazimierz, Krystyna (Jan) Kopeć, siostrzenice i siostrzeńcy z rodziną, 
oraz kuzyni i kuzynki w USA i w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Wolniak Funeral Home, telefon 767-4500.

PODZIĘKOWANIE
Pragnę tą drogą wyrazić najserdeczniejsze podziękownie wszystkim 

krewnym, przyjaciołom i znajomym, członkom Związku Podhalan 
— wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do oddania 
ostatniej ziemskiej posługi najukochańszej mojej żonie, śp.

Zofii Wróbel
Szczególnie gorąco dziękuję W. Ks. Edwardowi Witusik za modlitwy 

w kaplicy, odprawienie żałobnego nabożeństwa i podniosłe kazanie 
w dzień pogrzebu, Zarządowi Głównemu Z.P. z prezesem Józefem 
Gil, wiceprezesem Dr. Andrzejem Ciszek, wiceprezeską Janiną Duda, 
kapeli góralskiej, a to Stanisławowi Pawlikowskiemu, Stanisławowi 
Kubańskiemu, Andrzejowi Fiedor, Kolom Z.P. — za upiększenie ostat­
niego pożegnania zmarłej, wzruszającymi słowami, muzyką, strojami 
góralskimi, p. Józefowi Migała za uczuciowe nekrologi radiowe.

Wszystkim, którzy odwiedzili zwłoki w kaplicy pogrzebowej, złożyli 
ofiary na Msze Sw. w intencji zmarłej, przesłali kwiaty. Dziękuję 
wszystkim za udział w pogrzebie, a szczególnie dzieciom z Koła 
Groń-Leśnica i tym, którzy nieśli trumnę ze zwłokami — w strojach 
góralskich oraz Panom pogrzebowym za pełną zrozumienia obsługę.

Jeszcze raz — Bóg Zapłać ! — pogrążony w głębokim żalu —
Mąż, Andrzej Wróbel — prezes honorowy Z.P. 
wraz z dziećmi i z całą rodziną

KAIR. — Prezydent Izraela Yitzhak Navon (P) złożył wizytę 
w Egipcie, gdzie spotkał się z egipskimi Żydami w synagodze 
w centrum Kairu. (UPI)

Fanatyczni 
Posłowie Irańscy

Nay Zapewnić Bezpieczeństwo 
Dzieciom Zbierającym Łakocie

W Czasie Tradycyjnego Święta Halloween

(Ciąg dalszy ze str. 1-ei)

Iową zwłokę” w rozważaniu konfliktu.
Raport “PARS”, nie informując 

szczegółowo ilu deputowanych zbojko­
towało posiedzenie, dał do zrozumie­
nia, że chodzi o 87 ustawodawców 
z republikańskiej partii fundamenta­
listów islamu, którzy czterokrotnie 
protestowali przeciwko tajnym posie­
dzeniom w sprawie zakładników pro­
wadzonym poprzednio przez parla­
ment. Na posiedzeniach tych dysku­
towano rekomendacje 7-osobowej ko­
misji do spraw zakładników z 39-let- 
nim Hajjatoleslam Mousai Khoyeni, 
liderem “studentów-rewolucjoni- 
stów”, którzy opanowali amerykań­
ską ambasadę 362 dni temu.

Z posiedzeń tych nie przedostał się 
na zewnątrz ani jedno słowo.

Ayatollah Ruhollah Khomeini spo­
tkał się niemal ze wszystkimi irań­
skimi przywódcami politycznymi i 
militarnymi, natychmiast po odwoła­
niu dzisiejszej sesji.

Podobno dyskusja dotyczy spraw 
obronnych Iranu. Spotkanie to nadal 
trwa.

Wśród zebranych na posiedzeniu 
znaleźli się prezydent Iranu Abdol- 
hassan Bani-Sadr, który z samego 
rana powrócił z podróży na południo­
wy front walk Iranu z Irakiem, pre­
mier Mohammed Ali Rajai, rzecznik 
parlamentu Hajjatoleslam Hashemi

Rafsanjani, wszyscy pozostali człon­
kowie najwyższej rady obrony, mini­
ster obrony i komendanci sił zbroj­
nych.

Przypuszcza się, że kilku funda­
mentalistów muzułmańskich w parla­
mencie irańskim, opanowanym przez 
duchownych, naciska aby przynaj­
mniej niektórzy zakładnicy zostali po­
stawieni przed sądem za szpiegostwo.

“Kallista” - Najpiękniejszy 
Zegarek Świata

Nowy York. (UPI) — W sklepie 
jubilerskim na Fifth Ave, w Nowym 
Yorku, wystawiono na pokaz najdroż­
szy zegarek świata, wyceniony na 
$5 min.

Zegarek o nazwie “Kallista”, co w 
jęz. greckim oznacza “najpiękniej­
szy”, został sporządzony na pod­
stawie projektu francuskiego artysty 
Raymonda Moretti. Kryształowa tar­
cza zegarka przedstawiająca profile 
mężczyzny i kobiety, otoczona jest 
łańcuszkiem złożonym z 118 diamen­
tów, posiadających łącznie 130 ka­
ratów. Zegarek jest bardzo cieniutki, 
szerokość złotego paseczka wynosi 
1.64 milimetra. Ze względu na stały 
wzrost cen diamentów, zegarek zy­
skuje na wartości $4,000 dziennie.

Przypuszcza się, że sporządzenie 
podobnego zegarka spotkało by się 
z poważnymi trudnościami, ponieważ 
zebranie tak dużej ilości czystych 
kamieni nie jest sprawą łatwą. Dia­
menty do “Kallisty” zostały sprowa­
dzone z całego świata, z kopalń, mu­
zeów i prywatnych kolekcji. Wykona­
nie trwało 6,000 godzin.

Dywidendy Exxon Corp.
New York (UPI) - Dyrekcja 

Exxon Corp., największej firmy naf­
towej na świecie, uchwaliła podnie­
sienie dywidend w czwartym kwarta­
le br. do $1.50 od akcji. W trzecim 
kwartale dywidenda wynosiła $1.40.

Zgon J. Żurawlewa
W Warszawie zmarł w wieku 94 lat 

prof. Jerzy Żurawlew, wybitny pia­
nista i zasłużony wieloletni pedagog 
Warszawskiego Konserwatorium, a 
następnie Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w stolicy, ceniony współ­
organizator życia muzycznego w Kra­
ju, inicjator i organizator Między­
narodowych Konkursów Chopinow­
skich.

Jak pamiętamy, rząd US ostrzegł, 
że krok taki może wywołać “poważ­
ne konsekwencje”. Rzecznik Dept. 
Stanu, John Trattner powiedział, że 
Stany Zjednoczone nie zaakceptują 
pomysłu uwalniania zakładników w 
małych grupkach (pogłoski o takiej 
propozycji, choć nieoficjalne, słychać 
coraz częściej). “Żądamy uwolnienia 
wszystkich zakładników jednocze­
śnie. Zatrzymanie choćby jednego 
jest dla nas tak samo nie do przyję­
cia jak zatrzymanie wszystkich 52” 
— powiedział Trattner.

Podczas wywiadu dla radia szwedz­
kiego sędzia islamski, znany z wyda­
nia szeregu wyroków śmierci na zwo­
lenników szacha Rezy Pahlavi, szejk 
Sadegh Khalkhali stwierdził, że Iran 
nie nosi się z zamiarem nakładania 
dodatkowych warunków uwolnienia 
zakładników, ponieważ z niecierpli­
wością oczekuje na przekazanie mu 
broni i zapasowych części militarnych 
zakupionych w Stanach.

Tymczasem wczoraj asystent pre­
zydenta do spraw Kongresu, Frank 
Moore rozgłosił wiadomość o chorobie 
Khomeiniego. Powiedział on, że Kho­
meini jest chory na raka jelita gru­
bego i “już długo nie pożyje”. Biały 
Dom i Dept. Stanu zareagowali z 
furią na jego oświadczenia, zwła­
szcza że doniósł o rzekomych planach 
zastąpienia ayatolaha po jego śmier­
ci, koalicją militarną, w skład któ­
rej wejdą również wysocy rangą woj­
skowi przebywający obecnie na wy­
gnaniu.

W oświadczeniu Białego Domu czy­
tamy: “Moore nie jest rzecznikiem 
rządu w sprawach dotyczących Iranu. 
Rząd nie otrzymał żadnych informa­
cji o rzekomej śmiertelnej chorobie 
Khomeiniego. Rząd nie wdaje się w 
spekulacje o dalszych wewnętrznych 
losach tego kraju”.

Gwałtowna reakcja Białego Domu 
była podyktowana obawą, że podob­
ne stwierdzenia mogą sugerować, że 
US pozostaje w kontakcie z oficera­
mi irańskimi na wygnaniu i być mo­
że pomagają w przygotowaniach do 
powrotu. Rząd stanowczo zaprzeczył 
istnieniu takich kontaktów.

Przedstawiciele Dept. Stanu uważa­
ją postępowanie Moore’a za “wyso­
ce nieodpowiedzialne”. Niektórzy żą­
dają usunięcia go ze stanowiska.

Głodówka 
Palestyńczyków

Jerozolima (UPI) — Wielu Pale­
styńczyków z Przedjordanii przyłą­
czyło się do protestacyjnej głodówki 
dwóch arabskich mayorów miast z 
tego rejonu, skazanych przez władze 
izraelskie na deportację.

Wiele sklepów jest zamkniętych, 
głoduje już około 50 ludzi, a wśród 
nich obie żony mayorów — Fahda 
Kawasme z Hebronu i Mohammeda 
Milhema z Halhoulu.

Głodówkowy protest zorganizowany 
został w lokalu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża we wschodniej 
dzielnicy Jerozolimy.

Bassam Shaka, arabski mayor mia­
sta Nablus, wezwał Palestyńczyków 
z Przedjordanii do zorganizowania 
w obronie skazanych strajku general­
nego.

Poważny Cios
Bonn (NYT) — Rząd NRF zgodził 
sią z opinią kanclerza Helmuta 
Schmidta, że decyzja rządu Niemiec 
komunistycznych o podniesieniu opłat 
pobieranych przy wymianie walut, 
stanowi poważny cios dla polityki od­
prężenia i dla stosunków, łączących 
obydwa państwa niemieckie.

Produkcja Gazoholu
Washington (UPI) — Dept. Ener­

getyki podjął rozmowy z siedmiu z 
57 firm, które zgłosiły się do pożyczki 
federalne na budowę zakładów produ­
kujących gazohol.

W związku ze zbliżającym się tra­
dycyjnym dniem Wilkołaków (Hallo­
ween), w którym dzieci wyruszają na 
wędrówkę za łakociami ofiarowywa­
nymi przez dorosłych, superintendent 
chicagoskiej policji zwrócił się z ape­
lem do rodziców o przestrzeganie 
pewnych podstawowych zasad bezpie­
czeństwa w tym dniu.

Superintendent proponuje następu­
jące środki ostrożności.

Najlepiej, gdyby sąsiedzi mający 
dzieci zorganizowali się i urządzili 
swym pociechom zabawy połączone z 
rozdawaniem słodyczy. Wyelimino­
wało by to niebezpieczeństwo chodze­
nia po ciemnych i niebezpiecznych 
ulicach. x

Ważne jest, aby odpowiednio ubrać 
pociechy. Najlepiej, gdy stroje które 
mają na sobie utrzymane są w kolo­
rach jasnych, takich, które łatwo 
zauważyć jest kierowcy samochodu. 
Należy również przykleić pasy poma­
rańczowe, odbijające światło, dla lep­
szego rozpoznania dziecka w ciemno­
ściach wieczornych.

Zwraca się szczególną uwagę na to, 
że maski na twarzach są bardzo nie-

Przygotowania Atlanty 
Do “Halloween”

Atlanta. (UPI) — Mayor Atlanty, 
Maynard Jackson zwrócił się do ro­
dziców i opiekunów nieletnich dzieci 
o nie wypuszczanie ich z domów pod­
czas “Halloween” ze względu na mo­
żliwość ataku nieznanego mordercy, 
który być może zechce skorzystać 
z ciemności nocy tradycyjnie poświę­
conej dziecięcym zabawom.

Szkoły publiczne w tym mieście 
rozdają ulotki wyszczególniające 
metody samoobrony w razie ataku 
napastnika. Nauczyciele organizują 
spotkania z policjantami, którzy wy­
jaśniają dzieciom jak należy postę­
pować aby uniknąć napaści ze strony 
zwyrodnialca.

Stacje telewizyjne wzywają do in­
formowania władz o podejrzanych 
osobach a stacje radiowe nadają pio­
senki pouczające dzieci ostrożności i 
unikanie rozmów z obcymi.

Organizacje społeczne zwracają się 
do rodziców o przełożenie przyjęć na 
przedpołudnie następnego dnia.

Massachusetts Znosi 
Karę Śmierci

Boston. (UPI) — Sąd najwyższy 
stanu Massachusetts odrzucił wpro­
wadzoną tam przed rokiem karę 
śmierci jako niezgodną z konstytucją 
i dyskryminującą przedstawicieli 
mniejszości narodowych, szczególnie 
Murzynów.

Mimo że dotychczas nikt nie został 
skazany na śmierć, obawiano się, że 
kilku przestępców, oskarżonych o 
morderstwo pierwszego stopnia, mo­
że otrzymać taką właśnie karę.

Projektodawcy obalonej wczoraj 
ustawy zapowiedzieli odwołanie się od 
tej decyzji i kontynuowanie walki o 
usankcjonowanie najwyższej kary w 
stanowej konstytucji.

W uzasadnieniu decyzji sędziowie 
wyjaśnili, że “kara śmierci jest naj- 
brutalniejszą formą sprawiedliwości, 
nie do przyjęcia przez cywilizowany 
świat i sprzeczną z zasadami przy­
zwoitości.

Ludzie uczekujący na wyrok prze­
chodzą straszliwe tortury psychicznej 
agonii. Dlatego też władze nie mogą 
podporządkować się ustawie, którą 
uważają za objaw odczłowieczenia 
wymiaru sprawiedliwości”.

Papież Nie Przyjął 
Dymisji Kard. Koeniga

Londyn (DP) — Papież nie przy­
jął rezygnacji kard. Franza Koeniga 
ze stanowiska prefekta watykańskie­
go do spraw niewierzących i prosił 
go o dalsze pełnienie tych obowiąz­
ków, jak i pozostanie nadal na stolicy 
arcybiskupiej Wiednia.

Kard. Koenig zgłosił swą rezygnację 
i gotowość przejścia na emeryturę od 
sierpnia br., bo w tym miesiącu ukoń­
czył 75 lat życia. Według ustalonego 
przez papieża Pawła VI regulaminu 
biskupi, arcybiskupi oraz inni dygni­
tarze kościelni powinni zgłaszać swe 
dymisje w tym wieku.

Jan Paweł II nie podał żadnych 
powodów nieprzyjęcia rezygnacji 
kard. Koeniga, który jest wielkim 
znawcą spraw dotyczących religii w 
krajach komunistycznych. Jeszcze w 
tym roku jeździł do Sowietów i do 
Chin, aby osobiście zapoznać się z 
sytuacją Kościoła i w ogóle ludzi 
wierzących w tych krajach. 

bezpieczne, ponieważ ograniczają 
dzieciom możliwość obserwacji i spo­
strzegania niebezpieczeństwa. Naj­
lepiej zamiast masek korzystać i ma­
kijażu.

Dzieci nie powinny znajdować się 
na ulicach miasta później jak do godz. 
6 wieczorem i to pod opieką starszych. 
Ważnym jest, aby nie wchodziły do 
nieznanych domów lub nawet do 
mieszkań nieznanych ludzi. Należy 
zwrócić dzieciom uwagę na fakt, że 
otrzymane łakocie muszą być naj­
pierw dokładnie przeglądnięte przez 
dorosłych zanim będą się one nada­
wały do zjedzenia.

Przed wyruszeniem na wędrówkę, 
dobrze będzie jeśli rodzice przypom­
ną dzieciom o podstawowych zasa­
dach bezpieczeństwa tj. właściwym 
przechodzeniu przez ulicę. Dzieci nie 
powinny pod żadnym warunkiem 
przechodzić przez jezdnię w środku 
bloku, jedynie na skrzyżowaniu i to po 
uprzednim rozglądnięciu się czy nie 
nadjeżdża samochód.

Zdaniem superintendenta Richarda 
Brzeczka, jeśli wszystkie te warunki 
zostaną spełnione, dzieci naszego 
miasta, będą miały wesołe i miłe 
wspomnienia z dnia Wilkołaków a 
uniknie się nieprzyjemnych wypad­
ków.

Rozruchy 
Przed Wyborami 

Na Jamajce
Kingston, Jamajka. (UPI) — Od 

lutego bież, roku, kiedy to pro-ku- 
bański premier Jamajki, Michael 
Manley wezwał do przeprowadzenia 
nowych wyborów w zamieszkach o 
podłożu politycznym na wyspie tej 
zginęło 520 osób.

Wczoraj stolica Jamajki, Kingston 
ponownie stała się widownią wybu­
chających gdzie niegdzie krwawych 
rozruchów. Przywódca partii opozy­
cyjnej, 50-letni Edward Seaga poin­
formował o napadzie na jego “mo- 
torkadę”. Grupa uzbrojonych męż­
czyzn zaczęła strzelać z dachów do­
mów w dzielnicy Mannyville, kiedy 
tamtędy przejeżdżał. Jeden z człon­
ków jego osobistej ochrony został po­
strzelony w nogę.

Policja doniosła o pięciu mężczyz­
nach, którzy napadli na domy na prze­
dmieściu St. Andrews. Ofiara napast­
ników padły dwie kobiety, dwóch męż­
czyzn, kilka osób odniosło groźne ra­
ny.

Stacje radiowe wzywając do głoso­
wania, zapewniają słuchaczy o silnej 
ochronie policji przy urnach wybor­
czych. Dzisiejsze wybory uważane są 
za najważniejsze od czasów uzyska­
nia przez Jamajkę niepodległości w 
1962 roku.

Premier Manley, oddany zwolennik 
Fidela Castro, nakłaniając wyborców 
do oddania głosu na jego kandyda­
turę występując pod hasłem “dobro­
byt socjalizmu przeciw dominacji bo­
gatych imperialistów”.

Hasłem wyborczym Saega była: — 
“Wolność przeciw komunizmowi”. 
Obserwatorzy twierdzą, że ten przy­
wódca Partii Pracy ma większe szan­
se na wygraną. Manley, stracił po­
pularność ze względu na wysoki de­
ficyt budżetowy, braki na rynku, mi­
liardy dolarów zadłużeń zagranicz­
nych i bezrobocie, które osiągnęło 
tam 31%.

Protest Rodziców
Osiemdziesięciu rodziców dzieci 

uczęszczających do szkoły John Spry 
Elementary demonstrowało w środę 
w budynku Rady Szkolnej. Rodzice 
domagają się od Rady Szkolnej, aby 
natychmiast podjęła odpowiednie 
kroki w kierunku remontu budynku 
szkolnego. Rodzice stwierdzają, że 
budynek ten znajduje się w strasznym 
stanie. Przynajmniej 75 okien jest wy­
bitych, ma popsute toalety, ze ścian 
i sufitów sypie się tynk i farba. Rodzi­
ce obawiają się, że warunki jakie 
panują w szkole grożą bezpieczeń­
stwu dzieci.

Przedstawiciel Rady Szkolnej obie­
cał oglądnąć szkołę, ale stwierdził, 
że na skutek cięć budżetowych nie 
ma pieniędzy na jakiekolwiek remon­
ty budynków szkolnych.

Gaz Na Atlantyku
Atlantic City (UPI) - Exxon podał 

do wiadomości, że dowiercił się do 
drugiego źródła gazu naturalnego w 
dnie Atlantyku w tak zw. “Baltimore 
Canyon.” Zasoby łącznie z odkrytymi 
w pobliżu źródłami “Texaco” i “Te- 
neco,” są jednak za małe by opłacało 
się zbudować rurociąg.
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* Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
< SZYBKO-TANIO-SUMIENNIE-FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY * OKNA * WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ * ROBOTA GWARANTOWANA

. Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRACOWICZ • 588-6535

Napad Na Płd. Stronie
Policja aresztowała Judy Taylor, 

19, Cleo Atkins, 26 i Lemont Vincent, 
25, oskarżonych o pobicie, zbrojny 
napad i rabunek dokonany na osobie 
Henry Harrisa, 52, zam. 444 E. 46 PI. 
Harris, właściciel budynku mieszkal­
nego, został podstępnie zwabiony do 
apartamentu wynajmowanego przez 
Taylor pod pretekstem, żeby zaradził 
coś na przeciekanie wody. Kiedy Har­
ris wszedł do mieszkania cała trójka 
rzuciła się na niego bijąc i grożąc 
rewolwerem. Sterroryzowanego i 
pobitego Harrisa następnie ograbio­
no. Cała trójka przebywa w areszcie 
i oczekuje na pierwsze wyniki śledz­
twa.

Zgon Orangutana
W Brookfield ZOO zmarła dziesię-. 

ciodniowa orangutanica Judy. Była 
ona piątym orangutanem zrodzonym 
w niewoli, jak notują kroniki 46-letniej 
historii tego gatunku małp przetrzy­
mywanych w ogrodach zoologicz­
nych. Dyrekcja ogrodu zarządziła 
przeprowadzenie sekcji zwłok w celu 
ustalenia co było powodem zgonu. W 
chwili obecnej w ogrodach zoologicz­
nych na całym świecie żyje tylko 650 
orangutanów, gatunku małp bardzo 
trudno znoszących warunki niewoli.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

POLSKA MSZA ŚW.
Z Kazaniem 

Przeznaczona specjalne dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

MIGAŁA COMMUNICATION 
CORP.

WCEV 1450 AM
W Każdą Niedzielę Rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano 
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp. 
Ks. Zbigniew Górecki, S.J.

Kierownik i Moderator

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM
Hammond, Ind. 

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

NIEDZIELNE SPOTKANIA • 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia-Boris, Kierownik Programu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Pot.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁO BINRYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00 - 5:00 Po Poł. 

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

"CZERWONE MAKł"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

STUDECKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 Wiecz. 
WUIC 88.1 FM

_ Marina Polak
Andrzej Szczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA / ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KHC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

"W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

00. Salwatorianów 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
W Cl U-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. - 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni' 
WLTH 137Q KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południe 
- 31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

* Poszukuje Pracy
PANI w średnim, wieku, umiejąca 
gotować poszukuje pracy domowej.
Może być z zamieszkaniem. 582-0537.

Pomoc Domowa
TOWARZYSZKA

Mówiąca po polsku, potrzebna do star­
szej pani. Pokój, wyżywienie plus małe 
wynagrodzenie. Dzwonić:

458-0316 po 6 wieczorem.
POTRZEBNA gospodyni z zamieszka­
niem. Musi mówić trochę po angielsku. 
Dzwonić od 9 — 5   ■■■■■ 893-1148 
POSZUKUJĘ gospodyni do 2-ga dzieci 
z zamieszkaniem. 282-5692.

GOSPODYNI. Z zamieszkaniem. Mu­
si mówić trochę po angielsku. Refe- 
rencje. 654-1738.__________________

GOSPODYNI 
$100 — $125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni Tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Proszę dzwonić w języku angielskim.
465-1241 albo 824-1843

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Wła­
sny pokój. Dom w Northbrook. Dzwo­
nić w języku angielskim. 272-1871.

KALIFORNIA — potrzebna osoba 
starsza, z referencjami, mogąca poro­
zumiewać się po angielsku do pani w 
wieku 94 lat, która wymaga codziennej 
obecności. Lekkie gotowanie. Mieszka­
nie, utrzymanie, wydoka pensja. Wia­
domość: Sklep, 2928 Milwaukee Ave.

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Własny pokój, telewizor, łazienka. 
Bliska północ. Opieka nad 6 miesięcz­
nym niemowlem i 6-letniem dzieckiem. 
5 ¥2 dni tygodniowo. W niedzielę od 6 
wieczorem do soboty w południe. Mu­
si mówić po angielsku lub niemiecku. 
943-7565 236-4500 podczas dnia.

ODPOWIEDZIALNA pani do sprzą­
tania na 4 dni tygodniowo. Oak Park. 
Dzwonić w języku angielskim. 848-5777. 
OPIEKUNKA nad dziećmi. Gospody­
ni z zamieszkaniem. Trochę po an­
gielsku. 867-8491 po 6-ej wieczorem.

HOUSEKEEPER
LIVE-IN

Must speak English.
5-6 days/week.

279-0764

-fr Praca Żeńska
POTRZEBNA barmanka, mówiąca 
po angielsku. 463-0018.____ _ ______

CASHIER, FULL&P.T.
DAY & EVE HOURS AVAIL. 

Speak & read English fluently.
New Facilities 

WESTERN & BELMONT. 
Apply in person. 

DOMANI ITALIAN FAST FOOD 
________ 2353 W. Belmont________

KITCHEN HELP 
Need woman in our restaurant for 
kitchen work. 60 hours per week. 
BOHEMIAN CROWN RESTAURANT 
7249 W. Lake St. • River Forest

KOBIETA
DO ROBIENIA POPRAWEK
Przy męskiej i damskiej odzieży. Dry 
Cleaning Store, blisko ulic Michigan 
i Chicago.

Musi mówić po angielsku.
Dzwonić: 642-1909

BOOKKEEPER 
Female between 35 — 50, with typing 
clerical skills, 5 yrs. exp., full-time, 
8:30 — 5 in a small office. Call:

CONFIDENT AUTO BODY 
3838 N. Kedzie

Mr. Simpson 267-4190 

IMMEDIATE OPENING FOR 

QUALIFIED COOK 
and Kitchen Manager 
FOR ST. CHRISTINA CATHOLIC 
RECTORY. - PLAIN COOKING.

FOR SEVERAL PRIESTS.
You Will Have Beautifully Decorated 
Modern Apartment, with T.V., etc., 
with Excellent Benefits. Top Wages. 

For further information
Please CALL FATHER CURRAN

__________ 779-7181__________

REGISTERED 
NURSES 

Needed in Sunny California!
Money Is In 

Patient Care Is In 
Committment Is In

Find Out How Committed We Are 
JOIN US for a no-nonsense look at the 
REAL HOSPITAL World and Your 
Very Important Place in it as a 

Professional NURSE
EXCELLENT SALARIES 

AND
EXCELLENT BENEFITS 

Write or Call 
DIRECTOR OF NURSING SERVICE 

213-268-5514
EAST LA. DOCTORS 

HOSPITAL
4060 Whittier Blvd.

Los Angeles, California 90023

Praca
Lamp Shade Company

Needs Experienced

Sewing Machine 
Operator

For silk shades. Call between 1-3. 
Must speak English.

666-5647

REAL ESTATE SALES
GROW WITH US!

Established N.W. side office lookig for 
4 full-time salespeople w/license. 
Complete training! Polish - English 
speaking.
CALL MR, PRENDERGAST *774-7600

HOUSEMAN
GOLD COAST HOTEL

Run polishing, buffing, shampooing 
equipment. Split shift. 6-2 P.M. and 8-4 
P.M. $3.40/Hr. Call AnnHusek.

751-1900

TOOL MAKERS
Minimum 5 years experience in Fix- 
turing and Tooling. Excellent wages 
and fringe benefits.

SNOW MFG. CO.
435 EASTERN AVE.

BELLWOOD
Call: Ed Soberalski • 544-1017

WAITERS/WAITRESSES 
For exclusive country club. Full and 
part time. Days and evenings. Expe­
rienced or will train.

• DINING ROOM WAITRESSES
• COCKTAIL WAITRESSES
• BANQUET WAITRESSES 

NORTHSHORE COUNTRY CLUB
1340 Glenview Rd.

Glenview________ •_______ 729-1200

DONUT MAKERS
Positions are now available for 

The Graveyard Shift In Your Area. 
Experience preferred, but not necas- 
sary. We will train you. Apply in 
Person or call: between 8 a.m. & 5 p.m.

ASK FOR TIM OR JERRY 
685-8712 

WINCHELL’S DONUT HOUSE 
5301W. Belmont—Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

POSIADAMY PRACE 
FICZYCZNE LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

* Praca Męska
SPRING MAKERS

4 SLIDE TOOL & DIE MAKER
Needed for progressive NW side mfg. 
co. Must be experienced.

AND 
TOOLMAKER 

Expd. — Finishing dept.
Excellent benefits & salary.

Contanct Rich 867-8626 
ALL-RITE INDUSTRIES 

7333 W. Wilson, Chicago

ORDER PICKERS 
STOCK MEN

Warehouse background prefer­
able but will train qualified indi­
viduals. Must have steady work 
record and verifiable references. 
Benefits include Profit Sharing. 

APPLY IN PERSON 
9 A.M. to 3 P.M.

Faber Brothers
350 W. ONTARIO ST.
An Equal Opportunity Employer

MASZYNISTA
Musi mieć doświadczenie. Najwyższe 
wynagrodzenie. Dobre świadczenia 
firmowe. Musi mówić po angielsku. 

Praca w Addison, Ill.
_____________ 543-2010_____________

MŁODY MĘŻCZYZNA 
POTRZEBNY

do instalowania dachów. Po informa­
cje dzwonić po 8 wieczór.
_____________299-8607 _______

• AUTO BODY
AND FENDER MAN
OVER 5 YEARS EXPERIENCE

• BODY SHOP FOREMAN
WRITE ESTIMATES 
CONFIDENT AUTO BODY 

3838 N. KEDZIE
MR. SIMPSON « 267-4190

KRAWIEC
Musi robić główne poprawki przy mę­
skiej i damskiej odzieży.

Pełen Etat
Chicago-Michigan Avenues lokacja. 

Dzwonić w języku angielskim. 
Od poniedziałku do piątku. 

642-1909

"fc Praca Męska
TOKARZ

Do ustawiania i pracy na maszynach. 
Doświadczony w obsługiwaniu cięż­
kich poziomych tokarek (horizontal 
lathe). Wymagana podstawowa zna­
jomość angielskiego. Wspaniałe wa­
runki pracy i świadczenia firmowe 
w naszej firmie w Schiller Park.
ANDERSON SHUMAKER CO.
Proszę dzwonić w języku angielskim 
po umówienie się, od 8 rano do 5 po 
południu.

287-0874, 

EXPERIENCED 
ROLLER MAN

Must know slotters. New equipment. 
Co. benefits.

Slidematic Products 
Fastener Div.

4520 W. Addison 
_____________5454272_____________  

KRAWIEC
Potrzebny od zaraz na kilka godzin 
dziennie.

337-2201

ASYSTENT BRYGADZISTY 
w Warsztacie 

Minimum 5 lat doświadcze­
nia. Mówiący po angielsku. 
Pełne świadczenia kompa- 
nijne.

Zgłaszać się osobiście.
MILAN’S MACHINE CO.

1301S. Laramie, Cicero 
863-1220

Toolmaker/Machinist
For small electronic assembly co. 
work w/little supervision. Repair & 
maintain small machinery. Develop 
tools for special needs. Salary nego­
tiable. Cash bonus available pending 
Qualifications & performance.

THE MOREY 
CORPORATION 
2659 Wisconsin Ave.

Downers Grove, n. 60515
Attn. Scott Morey 

964-2300

JOURNEYMEN 
TOOL & DIE MAKERS

Must speak English. 10.60 an hour. 
Handy Buttom Machine Co. 

1750 N. 25th Ave.
MELROSE PARK, ILL. 

CALL MR. RAY: 450-9000.

• JANITORIAL 
SUPERVISORS
Full Time Work‘For 

EXPERIENCED SUPERVISORS. 
Must Speak Good English.

• WINDOW 
CLEANING

SALES REPRESENTATIVES
Experienced Sales Help Needed Full 
Time. Good Working Conditions. 

Call: 323-8400.

NIGHT CUSTODIAN
Lisle School District 202 needs night 
custodian for Lisle Senior High School. 
Hours 10;30 p.m. do 6:30 a.m. Apply 
at Central Office, 5211 Center Ave. 
Lisle, IL__________________ 964-0770

GRINDER HANDS
Should have at least three years 
experience. We offer top pay includ­
ing excellent benefits, also excellent 
working conditions.

EMIL BUCK & SON
6930 West 62nd St. Chicago, Ill.

MAINTENANCE MAN
Experienced full time machinery and 
building maintenance. Excellent ben­
efits. Call: Mr. George
_________463-8500_________

PART-TIME 
CUSTODIAN

Lisle School Dist. 202 needs part- 
time custodian for Schiesher School 
late afternoon, 4 hrs. per day. Apply 
at Central Office, 5211 Center Avenue, 
Lisle, Bl.__________________ 964-0770

FOUNDRY 
FOREMEN

Must be experienced in grey iron, 
green sand molding, cupola operation 
and pattern repair. Salaries open, 
depending on experience and quali­
fications plus excellent benefits. 
Please write in confidence to: 

GENERAL MANAGER

COMMERCIAL 
ENAMELING CO.

★ Przeprowadzki

Licencjonowana, ubezpie­
czona i doświadczona 

POLSKA FIRMA 
przewozu mebli i towarów 
’Nr. Licencji ILL. G.C. 47103 MC 

| CHICAGO MOVING CO.
Zrealizuje twoje zamówie­
nie nawet w dniu zgłosze­
nia. — Szybka, fachowa, 
obsługa. — Niskie ceny.- 

; Tel.: 685-9114lub 
545-9854

od 8 rano dó 10 y^iećzór. ,

★ GARAGESALE
WYPRZEDAŻ GARAŻOWA
Sobota i Niedziela, 1 i 2 listopada.

10 rano do 5 po południu. 
7729 W. BECKWITH 

MOTON GROVE 
Opuszczam miasto. Wszysko musi 

_________ być sprzedane. ___  

Wielo Rodzinna Wyprzedaż 
Garażowa

Antyki, różne artykuły, odzież, 
i tp. 31 października i 1 listo­
pada. 10 rano — 4 po południu.

Naprzeciwko Parku-Rosedale Pk.

Rummage Sale
RUMMAGE SALE
Sat. Evening, Nov. 1st 

6 p.m. until?
Sun. Nov. 2nd 10 a.m.-4 p.m. 
Mon. Nov. 3rd 10 a.m.-4 p.m. 

Congregation Bnai David 
2626 W. Foster, Chicago 

Bargains Galore

★ Jabłka
JABŁKA. Tel.: 342-9741.

1V Zguby
ZGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Wanda Irzyk plus imiona dzie­
ci Witold S. Irzyk i Bogumiła M. 
Irzyk. Znalazcę prosimy o kontakt 
telefonicznie. 745-8085, Wynagrodzę.

SKRADZIONO paszport na nazwisko: 
Czesława Szymczak. Ewentualny zna- 
lazca proszony o informacje. 588-3934. 
ZGUBIONO paszport na nazwisko: 
Urszula Stopka. Znalazca proszony o 
skontaktowanie się telefonicznie. 

637-7597

Praca Męska

PIEKARZ
Potrzebny mężczyzna do pracy przy 
wypieku chleba, oraz mężczyzna do 
sprzątania piekarni.

Dzwonić: 2624033
od 4 po południu do 8 wieczorem.

DESIGNER/DRAFTSMAN 
ELECTRICAL

For preparation of electrical power 
and lighting drawing for commercial 
and industrial building.
CALL JAMES CARUSO 498-5950

KLAUCENS & ASSOC., INC.
3211 Arnold Ln. • Northbrook

KRAWIEC
Operator Maszyny Do Szycia Doświad­
czony Przy Szyciu Kurtek.

Dzwonić po polsku
922-1797

Domy w Polsce
NOWOCZESNĄ willę w Warszawie 
sprzedam. $32,000.772-9484.

★ Domy

Complete Building Repairs 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

GENERAL CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

★ Dachy

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HIS HOME 
IMPROVEMENV CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

★ Elektryczne Roboty
KAŻDĄ pracę elektryczną zgodnie z 
obowiązującymi przepisami w Chicago 
wykonan tanio z gwarancją. 725-7151 
od 7.

★ Rozmaite
POSZUKUJEMY 4-ro osobowej orkie­
stry na Sylwestra. Proszę dzwonić 

736-8136 lub 486-3355.

★ AUTO

FIAT 128, 1975 rok. Station Wagon. W 
doskonałym stanie. Taniej. 647-0568.

+ Do Wynajęcia
NIEUMEBLOWANE 5 POKOI 
Lodówka i piec na miejscu. 
Okolica Austin-North Ave. 

$200 miesięcznie.
622-0956______

6 POKOJOWE mieszkanie i 2 pokojo- 
we. 1 piętro. 901N. Hermitage. 827-8755 
DUŻE MIESZKANIE dla rodziny na 
Jackowie od 1 Listopada. Dzwonić po 9 
wieczorem. 583-2340.

BRIGHTON PARK
4 pokoje, drugie piętro. Dorosłemu
pracującemu małżeństwu. Bez dzieci 
i bez zwierząt. $200 miesięcznie plus 
depozyt asekuracyjny.. 
_____________ 523-9297 ______  
WACŁAWOWO. 5 pokojowe mieszka­
nie, czyste. Dorosłym. Bez zwierząt.

539-3257 po 6.

MIESZKANIE do wynajęcia dla pa­
nów. Dzwonić po 6 — 545-3117.
6 DUŻYCH pokoi. 4122 N. KÓlmar. 

4384994 albo 545-5502

2100 W. ARMITAGE. 4 rooms, heated. 
Adults preferred. $180. Call for ap- 
pointment. 276-6929 before 5 P.M.

5 POKOI. Fullerton-Laramie. $240 
miesięcznie. 489-3709.

4 POKOJE, 2-gie piętro. Piecem 
ogrzewane. $135 miesięcznie. 4508 S. 
Honore. 376-2443 między 6-8 wiecz.
POKÓJ do wynajęcia. Dobra okolica. 
4763 N. Keystone. 7774560,

4 ROOMS, 2 BEDROOMS 
UNFURNISHED 

NEWLY DECORATED 
No children. Fullerton-Central area. 
Rental $200 per month. Call after 6 P.M. 

637-8746 
OAKLEY-IOWA, 6 rooms. Refri­
gerator & stove. $185. 252-2368.

★ Domy

HOFFMAN ESTATES
1% years old, 2 story Colonial. 1,600 square feet, 3 bedrooms, 1% baths, 
dining room, living room, family room. 1% car garage, patio, central air, 
water softener, storms, appliances. Newly decorated. 6,300 sq. ft. lot. 
3 miles from Palatine train station. Replacement value $84,000.

Asking...........$79,500

BY
934-0684

WE SPEAK POLISH

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

6204 S. Alameda St. 
Huntington Park, CA 90255 

OR CALL 213-588-8171
E.O.EJM/F
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Afera “Śnieżna” 78/79
Trzy Dalsze Osoby Staną Przed Sądem

■ -

TOKIO. — W Japonii bawi z oficjalną wizytą król Hiszpanii 
Juan Carlos z małżonką królową Zofią. Na zdjęciu moment 
powitania królewskiej pary przez dygnitarzy japońskich na 
lotnisku tokijskim. (UPI)

Sędzia Tłumaczy Swą Decyzję 
Przyznania Opieki Nad Dziećmi

Oj cu Zamiast Matce

Wdowa Walczy o Swe Prawa 
Skarżąc Kompanię ARCO

Policja Ukróciła Działalność 
Gangu Młodzieżowego

Zarządzenie Miejskie w Sprawie 
Samoobsługi Stacji Benzynowych

pracuje natomiast na takim stanowi­
sku, które nie wymaga od niego wy­
jazdów służbowych, zapewniając tym 
samym stałą opiekę dla dzieci. Sę­
dzia stwierdził również, że oparł swą 
decyzję na zeznaniach lekarza psy­
chiatry, który zeznał, że matka kil­
kakrotnie wypowiadała się o swych 
problemach macierzyńskich, skarżąc 
się na brak porozumienia z młodo­
cianą córką. Psychiatra stwierdził 
również, że matka uważała swą rolę 
macierzyńską jako uciążliwą i wypo­
wiadała się raczej za karierą zawodo­
wą. Inni świadkowie zeznawali o tym, 
jak pani Milkovich dokuczała dzie­
ciom szczególnie Nicole, łącznie z 
szarpaniem za włosy i wbijaniem 
paznokci w ciało dziecka, w odróżnie­
niu od ojca, który starał się zała­
twiać wszystkie nieporozumienia z 
dziećmi drogą perswazji.

Wobec powyższych faktów, sędzia 
stwierdza, że jedynie ojciec może za­
pewnić dzieciom właściwe środowis­
ko.

Zwrócono również uwagę na to, że 
Mildret Milovich nie zaprzeczała głó­
wnemu powodowi do rozwodu, o któ­
ry oskarżał ją mąż tj. zdradzie mał­
żeńskiej.

Bowen i chicagoskich szkól zawo­
dowych.

Władze policyjne oświadczyły, że do 
gangu należy 35 członków stanowią­
cych jego podstawę organizacyjną. 
Począwśzy od chwili rozpoczęcia roku 
szkolnego, tj. na przestrzeni ostatnich 
sześciu tygodni, gang ten przeprowa­
dzał rekrutację nowych członków na 
terenie szkół Luella, 9928 S. Crandon 
Ave. i w katolickiej szkole Our Lady 
Gate of Heaven.

Jak zwykle w takich sytuacjach, 
członkowie gangu starali się wymusić 
od innych uczniów drobne pieniądze, 
przeznaczone na śniadania w szko­
łach. Niezależnie od tego zdarzały się 
wypadki wandalizmu w szkołach. W 
szkole katolickiej uszkodzono nie­
dawno okna. Straty obliczane są na 
$1,500.

Nie Wszystkie Dzieci 
Otrzymały Szczepienia 
Ze statystyk jakie posiadają szkoły 

chicagoskie wynika, że przynajmniej 
16,000 uczniów nie otrzymało jeszcze 
wymaganych przez prawo stanowe 
szczepień. W związku z tym władze 
szkolne zawiadamiają, że w dniu 
dzisiejszym tj. w czwartek, w piątek i 
poniedziałek w trzech szkołach bę­
dzie można otrzymać szczepienia. 
Szkołami tymi są: Schurz H. S., Be­
thune i Morgan Park H. S.

Jak podało biuro Bernarda Carey, 
prokuratora stanowego dla powiatu 
Cook, zakończono dochodzenia prze­
ciwko trzem osobom podejrzanym o 
manipulacje z rachunkami wystawio­
nymi dla chicagoskiego Wydziału 
Sanitarnego za rzekomo wykonane 
prace przy usuwaniu śniegu w czasie 
pamiętnej zimy na przełomie lat 
78/79.

Dochodzeniom przewodził asystent 
prokuratora stanowego Thomas L. 
Brucher i Dennis Porter a z ramienia 
Wydziału Policji, kmdr. William 
Murphy.

Bernard Carey powiedział, że ze­
spół grafologów przejrzał tysiące do­
kumentów i rachunków aby ustalić 
które z nich były sfałszowane. W 
wyniku tej żmudnej pracy uznano, 
że podejrzani kwalifikują się aby sta­
nąć przed sądem z oskarżenia o pod­
rabianie podpisów, fałszowanie doku­
mentów, kradzież i usiłowanie kra­
dzieży.

Jednym z oskarżonych jest 28-letni 
Arthur E. Haynes, były pracownik 
chicagoskiego Wydziału Sanitarnego, 
który zrezygnował z pracy w listopa­
dzie ubiegłego roku w chwili kiedy 
rozpoczęto śledztwo w sprawie 
oszustw z rachunkami za usuwanie 
śniegu. Haynes, który pracował w 
Wydziale od siedmiu lat, doskonale 
znał procedurę księgowania wpływa­
jących rachunków i nazwiska tych 
kierowników działu, którzy muszą 
złożyć swój podpis akceptujący ra­
chunek do wypłaty. Wszedł on w kon­
takt. z dwoma właścicielami przed­
siębiorstw wywozowych i na wysta­
wionych przez nich rachunkach pod­

rabiał podpisy urzędników odpowie­
dzialnych za kwalifikację do wypłaty. 
W ten sposób sfabrykował ilość fał­
szywych wypłat na ogólną sumę 
$60,210.

Waldo S. Mitchel, 34 z Cicero był 
jednym z tych, który korzystając ze 
znajomości z Haynesem wystawił 
miastu rachunki za rzekome usuwa­
nie w wywóz śniegu z terenu ward 
22, 23, 24, 25, 26 i 27. W rzeczywi­
stości nigdy tej pracy nie wykonał. 
Ogółem wystawił fałszywych rachun­
ków na sumę $23,490. Nie zdołał ich 
zrealizować, ponieważ rozpoczęte 
śledztwo przeciwko niemu. Oskarżono 
go więc o usiłowanie kradzieży i oszu­
stwa.

Drugim wspólnikiem Haynesa był 
Henry Meier, 39, mieszkaniec Frank­
lin Park. On również stosując te same 
co Mitchel metody, wystawił cztery 
rachunki na łączną sumę $36,720, któ­
re zdążył zainkasować. Oskarżony 
jest o czterokrotną kradzież jak rów­
nież o wystawianie podrobionych ra­
chunków i oszustwa.

Przewód sądowy przeciwko tej 
trójce naznaczono na 18 listopada.

Jak powiedział prokurator, najwyż­
szy wymiar kary jaki grozi oskarżo­
nym to do lat 5 pozbawienia wolności 
za podrabianie podpisów i dokumen­
tów, do lat 3 — za kradzież i do 1 roku 
za usiłowanie kradzieży.

W marcu w tej samej sprawie 
uznano sześć pierwszych osób winny­
mi oszustw na ogólną sumę $283,000 
a w lecie tego roku rozpoczęto docho­
dzenia przeciwko następnej czwórce, 
oskarżonej o wystawienie fałszywych 
rachunków na sumę $111,912.

Wdowa po koreańskim emigrancie, 
który przyjechał do Stanów Zjedno­
czonych dziesięć lat temu, wystąpi­
ła do sądu skarżąc dużą kompanię 
sprzedającą benzynę o próbę po­
zbawienia jej jedynego środka do ży­
cia, którym jest prowadzenie stacji 
sprzedaży benzyny na północy Chi­
cago.

Sprawa przedstawiała się następu­
jąco. Roy Bak wraz ze swym bra­
tem postanowili wydzierżawić stację 
benzynową. Zapłacili poprzedniemu 
właścicielowi 40 tys. doi. za sprzęt 
jaki pozostawił na stacji i podpisali 
umowę z firmą olejową. W czasie 
podpisywania umowy natrafili bracia 
na poważny problem. Firma ARCO 
nie chciała zgodzić się na to, aby 
było dwóch dzierżawców. Bracia po­
stanowili więc, że pomimo spółki je­
den z nich, Roy Bak, podpisze umo­
wę. Tak też się stało. Niestety w ubie­
głym roku Roy Bak zmarł nagle na 
atak serca. Pozostawił żonę i dwoje 
dzieci, długi na domu, ponieważ za­
ciągnął pożyczkę, aby opłacić koszta 
otwarcia wspomnianej stacji benzy-

Sędzia Sądu Okręgowego Donald 
O’Connell wydał we wtorek orzecze­
nie, na mocy którego uchwała Rady 
Miejskiej dotycząca miejsca zamiesz­
kania nauczycieli uczących w chica­
goskich szkołach publicznych, została

Czeki Wartości $85,000 
Znaleziono 

w Koszu Na Śmieci
Przypadkowy przechodzeń zain­

teresował się zawartością śmietnika 
znajdującego się przy budynku po­
wiatowym w śródmieściu. Przeglą­
dając papiery przeznaczone do wy­
rzucenia, Johnny Redmond zauważył, 
że są to czeki wystawione na skarbni­
ka powiatowego Edwarda Rosewella 
zostały wystawione jako opłata po­
datku od realności przez podatników. 
Zdziwiony natychmiast zaniósł czeki 
na najbliższy posterunek policji, gdzie 
stwierdzono autentyczność czeków. 
Okazało się że było ich 122, na ogólną 
sumę przekraczającą 85 tys. dolarów. 
Niektóre z tych czeków opiewały na 
sumy wyższe niż $3,000. Niektóre mia­
ły już stempel biura skarbnika, inne 
najprawdopodobniej nie były zupełnie 
brane pod uwagę przy sprawdzaniu 
płatności podatkowych.

Przedstawiciele biura skarbnika 
powiatowego stwierdzili, że nie wie­
dzą w jaki sposób doszło do tego incy­
dentu. Przypuszcza się, że jakiś nie­
zadowolony pracownik chciał w ten 
sposób zemścić się na swych praco­
dawcach.

Znalazca czeków był w drodze na 
spotkanie z reprezentantem stano­
wym Richardem Daley. Miał zamiar 
prosić go o pomoc. Jest on bezrobot­
nym i kaleką.

Kilka lat temu stracił nogę w wy­
padku. Po znalezieniu czeków bardzo 
mu się spieszyło na spotkanie, tak 
że zaczepił nadjeżdżający samochód 
policyjny prosząc o pomoc. Zarówno 
Johnny Redmond jak i komendant 
posterunku nie mogli wprost uwie­
rzyć w to co widzieli przed sobą. 
Kapitan John Cotter sprawdził 
wszystkie czeki bardzo szczegółowo 
i postara się o to, aby zostały zwróco­
ne we właściwe ręce. Stwierdzono, 
że przy czekach nie było rachunków 
podatkowych ani innych dodatko­
wych dokumentów.

Redmond znalazł czeki w środę wie­
czorem, gdzieś około godz. 7. 

nowej. Brat Roy’a Sun Park posta­
nowił nadal prowadzić stację. Nie­
stety, kompania ARCO nie chciała 
się zgodzić na przejęcie interesu przez 
brata poprzedniego dzierżawcy.

Wdowa Baka postanowiła więc w 
zastępstwie męża przejąć dzierżawę. 
Ale i na to nie zgodziła się kom­
pania ARCO. Rodzina stanęła wobec 
poważnego problemu. Wdowa bez 
środków do życia. Wystąpiła więc ze 
sprawą do sądu.

Sędzia, Sam Perry, po wysłuchaniu 
obu stron tymczasowo zarządził, aby 
rodzina nadal prowadziła stację ben­
zynową, a dalszy przewód sądowy 
będzie przeprowadzony 6 listopada.

Adwokat firmy ARCO broniąc sta­
nowiska swej kompanii stwierdził, że 
w myśl umowy o dzierżawie, nie jest 
ona dziedziczna i pomimo tego, że 
brat zmarłego jest zawodowym me­
chanikiem samochodowym, firma nie 
chce podpisać z nim umowy o dzier­
żawę.

Stacja benzynowa mieści się przy 
5547 N. Kedzie Ave.

unieważniona.
Kontrowersja powstała na skutek 

tego, że Rada Miejska w lecie uchwa­
liła, aby zobowiązać nauczycieli chi­
cagoskich szkół do mieszkania 
w mieście. W myśl uchwały, nau­
czyciele, którzy obecnie mieszkali na 
przedmieściach mieli dwa lata na 
przeprowadzenie się do miasta. Zda­
niem sędziego uchwała ta jest nie­
ważna.

Decyzja sędziego została podjęta 
na skutek wystąpienia do sądu przed­
stawicieli nauczycieli zrzeszonych w 
związku zawodowym. Nauczyciele za­
protestowali wobec takiego zarządze­
nia, twierdząc, że w myśl przepisów 
stanowych Rada Miejska nie ma pra­
wa wtrącać się do spraw Rady Szkol­
nej.

Należy tu przypomnieć, że w kil­
ka dni po powzięciu uchwały przez 
Radę Miejską, Rada Szkolna na swym 
zebraniu zatwierdziła nieco inne roz­
porządzenie dotyczące miejsca za­
mieszkania swych pracowników. W 
myśl uchwały Rady Szkolnej, praco­
wnicy szkolnictwa chicagoskiego, któ­
rzy pracują już w szkolnictwie, mo­
gą pozostać tam, gdzie mieszkają, 
natomiast wszyscy ci, którzy rozpo­
czynają pracę w 1980 r. muszą mie­
szkać w granicach miasta.

Przedstawiciel Rady Miejskiej Pe­
ter Carey stwierdził, że ustawa Rady 
nigdy nie weszła w życie, ponieważ 
została podjęta jako środek zaradczy 
w wypadku, gdy szkolnictwo nie zaj- 
mie się tą sprawą. Ponieważ jednak 
Rada Szkolna uchwaliła swe własne 
przepisy, uchwała Rady Miejskiej nie 
jest potrzebna. Zdaniem Carey, przez 
uchwalenie przepisów dotyczących 
obowiązku mieszkania w mieście sta­
rano się zapewnić właściwy skład 
rasowy personelu szkolnego zapew­
niając jednocześnie zainteresowanie 
pracowników poziomem nauki w szko­
łach miasta, w którym mieszkają. 
Miasto stara się bowiem o to, aby 
zatrzymać stały odpływ mieszkańców 
na przedmieścia.

Koniec Napraw
Przedstawiciel Departamentu 

Transportu podał do wiadomości, że 
w dniu dzisiejszym zostaną zakończo­
ne prace związane z naprawą i prze­
budową autostrady Edens.

Najprawdopodobniej w godzinach 
szczytowych wieczorem wszystkie li­
nie zostaną otwarte dla samochodów.

Sędzia, który 20 października br. 
przyznał opiekę nad dziećmi ojcu, 
odmawiając tego prawa matce, ogło­
sił powody swej decyzji na piśmie. 
Chodziło tu o decyzję*sędziego Char- 
lesa J. Grupp w sprawie rozwodo­
wej małżeństwa Milovich. Sędzia wy­
dając swój wyrok przyznał opiekę 
nad dwojgiem dzieci, dwunastoletnią 
dziewczynką Nicole i sześcioletnim 
chłopcem ojcu, twierdząc, że praca 
zawodowa matki utrudnia jej właści­
we zajęcie się dziećmi. Zaraz po 
wydaniu orzeczenia sędziego rozpo­
częła się kontrowersja na temat ewen­
tualnego dyskryminowania kobiet, 
uważając je jedynie wtedy nadające 
się do opieki nad dziećmi, gdy po- 
zostają w domu. Pani Milkovich 
oświadczyła nawet, że zwróci się do 
wyższych instancji sądowych a apela­
cją.

Sędzia Grupp stwierdził w swym 
oświadczeniu, że decyzję podjął na 
podstawie kilku przesłanek. Wiedział 
o tym, że matka pracowała na sta­
nowisku, które wymagało od niej czę­
stych wyjazdów służbowych, co po­
ważnie zagrażało bezpieczeństwu 
dzieci, które w tym czasie mogły 
pozostawać bez opieki. Ojciec dzieci

Władze policyjne podjęły wczoraj 
akcję mającą na celu ukrócenie pa­
noszenia się na południowej stronie 
młodzieżowego gangu ulicznego, który 
szczególnie dawał się we znaki w 
dwóch szkołach podstawowych. Aresz­
towano 21 członków gangu.

Gang nosi nazwę Black Gangster 
Disciples. Aresztowanie miało miej­
sce w pobliżu pętli autobusowej przy 
zbiegu ulic 100-ej i Yates Ave.

Właściciele sklepów mieszczących 
się na 100-ej ulicy, na odcinku między 
Yates i Oglesby, wyszli na ulicę, 
oklaskując akcję podjętą przez policję. 
Oskarżeni o zakłócanie porządku pu­
blicznego zostali: 17-letni Steven 
Newell, 9920 S. Bensley; 17-letni 
Dwayne Dillard, 6912 S. Jeffery Blvd, 
i 18-letni Darrell Pendleton, 10026 S. 
Bensley.

Pozostałe nastolatki, w wieku mię­
dzy 14 i 16 lat (łącznie osiemnastu), 
przekazane zostały władzom zajmu­
jącym się sprawami młodzieżowymi. 
Złożone przeciw nim zarzuty są bar­
dzo różnorodne — m.in. kryminalne 
uszkodzenie cudzej własności, zakłó­
canie porządku publicznego, posiada­
nie nie dozwolonych środków pobu­
dzających, rekrutacja do gangu ulicz­
nego, oraz bezprawne posiadanie 
broni.

Wielu spośród ujętych przez po­
licję nastolatków uczęszcza do szkoły

Komitet Rady Miejskiej zatwier­
dził zarządzenie, na mocy którego 
rozszerzona będzie przypuszczalnie 
sprzedaż benzyny w rejonie Chicago 
— na zasadzie samoobsługowej. Jed­
nocześnie posunięcie to przyczynić 
się może do obniżenia o kilka centów 
na galonie cen benzyny.

Sekretarz prasowy mayora Jay 
McMullen oświadczył, że projekt 
przedłożony będzie na forum Rady 
Miejskiej w dniu 14 listopada. Dodał 
on, że mayor Byrne popiera projekt. 
“Sądzi ona bowiem — jak stwierdził 
jej sekretarz prasowy — że wprowa­
dzenie zarządzenia w życie przyczyni 
się do obniżenia cen”.

Zasada samoobsługi na stacjach 
benzynowych jest zjawiskiem dość 
powszechnym na terenie przedmieść 
oraz w większości stanów, w Chicago 
natomiast zasada ta praktykowana 
była jedynie w ograniczonym zakre­
sie z uwagi na panujące tu przepisy. 
Te same przepisy i ograniczenia de­
cydowały o tym, iż ceny benzyny 
utrzymywały się w Chicago na wyż­
szym poziomie. Oświadczenia w tej 
materii złożyło kilku świadków przed 
Komitetem d/s zabezpieczenia konsu­
menta.

Jeden z punktów omawianego za­
rządzenia wymaga, aby każda ze sta­
cji benzynowych rezerwowała conaj- 
mniej jedną wysepkę — dla obsługi 
przez pracownika stacji, pomimo 
tego, że wszystkie inne wysepki obsłu­
gi nastawione są na samoobsługę 
przez klientów. Drugi punkt określa, 
że benzyna na stacjach samoobsługi 
powinna być o 5% tańsza, niż na sta­
cjach pełnej obsługi.

Jeden z świadków stwierdził, że 
Chicago jest jedynym miastem, po­

siadającym tego rodzaju przepisy.
Donald E. Woodrick, dyrektor wy­

konawczy Midwest Petroleum Mar­
keters Assoc, przyznał, że benzyna 
na stacjach samoobsługi na terenie 
przedmieść kosztuje przeciętnie o 8 
centów mniej na galonie — niż w 
mieście.

Kilku radnych miejskich oświad­
czyło wszakże, że wchodzą tu w ra­
chubę inne czynniki, jak np. wyższe 
opłaty za licencje miejskie itp.

Woodwrick powiedział, że na tere­
nie Chicago istnieje 250 stacji samo­
obsługi. Na ogólną liczbę 1,650 stacji 
benzynowych, wynosi to zaledwie 15%. 
Na przedmieściach około 25% stacji 
posiada charakter samoobsługowy.

Wadze miejskie stwierdziły, że 
podane przez Woodricka cyfry są 
nieco wygórowane, lecz proporcje są 
w zasadzie zgodne z prawdą.

3-letnia Dziewczynka 
Zginęła w Płomieniach
Bene Griffin, trzy letnia dziewczyn­

ka, uratowała życie swym rodzicom 
i jedenasto-miesięcznemu braciszko­
wi ale sama poniosła śmierć w poża­
rze. Wypadek miał miejsce w Chicago 
Heights w domu państwa Griffin. 
Bene zauważyła, że kanapa we fron­
towym pokoju płonie i pobiegła zbu­
dzić rodziców. Ojciec dziewczynki 
próbował wysunąć z pokoju kanapę 
ale ogień tymczasem rozprzestrzenił 
się. Matka z niemowlęciem w ramio­
nach zdołała wydostać się z ogarnię­
tej płomieniem sypialni. Bene, która 
prawdopodobnie wpadła w panikę, 
cofnęła się przez płomienie i szukała 
schronienia w szafie w sypialni, gdzie 
strażacy, po opanowaniu ognia, zna­
leźli martwe dziecko.

0 Udaremnienie Proponowanej 
Podwyżki Opłat Za Elektryczność

Organizacja społeczna z północnej 
strony miasta zwróciła się do Stano­
wej Komisji Handlowej, zabiegając, 
by przewodniczący tej instytucji zdy­
skwalifikował sam siebie i nie podej­
mował decyzji odnośnie proponowa­
nej przez Commonwealth Edison pod­
wyżki opłat za elektryczność w wy­
sokości 19.7%.

Prezes wspomnianej organizacji, 
działającej na bliskiej północnej stro­
nie miasta, oświadczył, że przewodni­
czący komisji, Michael V. Hasten, 
wykazał w tej materii uprzedzenie 
i nie powinien z tego powodu podej­
mować w tej sprawie decyzji. Jako 
dowód Warren Friedman zacytował 
fragmenty przemówienia wygłoszone­
go w listopadzie ub.r. przez przewo­
dniczącego Stanowej Komisji Handlo­
wej. Z fragmentów przemówienia wy­
nika, że Hasten jest za wprowadze­
niem podwyżki.

Wniosek przedłożony przez Fried­
mana stwierdza, że głosy złożone w 
dniu 15 października przez Hasten’a

Próbny Alarm w Siłowni 
Atomowej Dresden

Na terenie siłowni atamowej w 
Dresden, IL., w odległości 55 mil 
na południowy zachód od Chicago, 
przeprowadzono niedawno próbny 
alarm. W trakcie alarmu przeprowa­
dzono ewakuację okoBcznej ludności.

Akcja ta zrealizowana została przez 
przedsiębiorstwo Commonwealth 
Edison wespół z miejscowymi władza­
mi bezpieczeństwa. Próbne alarmy 
tego typu mają być przeprowadzane 
co jakiś czas - na wypadek, gdy­
by zaistniała w siłowni awaria, co 
np. miało miejsce ub.r. na terenie 
siłowni atomowej w Three MBe Is­
land, Pa. Siłownia Dresden, w Mor­
ris, IL., jest własnością Common­
wealth Edison.

Próbne alarmy, obejmujące perso­
nel siłowni, przeprowadzane były już 
w przeszłości. W tym tygodniu odbył 
się wszakże pierwszy alarm obejmu­
jący również okoliczne społeczeństwo.

Rzekoma “awaria” nastąpiła we 
wtorek o godz. 8:30 rano. Zanotowano 
(na niby) daleko posuniętą radioakty­
wność oraz bardzo wysokie ciśnienie 
w reaktorze nr 3 Dresden. Siłownia 
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MOSKWA. — Premierem sowieckim został Nikołaj Tichonow,
75 (P) w miejsce Aleksieja Kosygina, 76 (L), który zrezygnował 
z funkcji ze względu na zły stan zdrowia. (UPI)

oraz trzech innych członków komisji 
— sprawie przyznania Commonwealth 
Edison zezwolenia na ukończenie w 
stanie Illinois trzech siłowni nuklear­
nych w Braidwood i Byron, przyczy­
niły się pośrednio do podwyższenia 
przez to przedsiębiorstwo obecnej 
stawki opłat za elektryczność. Ten 
sam wniosek stwierdza, że zgodnie 
z opinią Commonwealth Edison, ukoń­
czenie siłowni może być przeprowa­
dzone jedynie dzięki zdobyciu nowych 
funduszów — drogą wprowadzenia 
podwyżki z opłat za elektryczność.

Friedman oświadczył, że ma na­
dzieję, iż Hasten usunie się dobrowol­
nie z podejmowania decyzji w tej 
materii. W przeciwnym razie, Fried­
man zagroził poruszeniem zagadnie­
nia na drodze sądowej.

Commonwealth Edison wystąpiło w 
dniu 8 sierpnia z wnioskiem o przy­
znanie podwyżki w wys. 19.7%, co 
przyniosłoby łącznie w stosunku rocz­
nym $628 mil. Podwyżka ta miała 
być wprowadzona w życie — częścio­
wo — już w listopadzie.

ta jest pierwszą zbudowaną na te­
renie kraju elektronią atomową służą­
cą celom komercjalnym.

“Zaistniały stan awaryjny ozna­
cza”, stwierdził Commonwealth Edi­
son, Jack Bitel, “że nastąpił przeciek. 
Znaczy to, iż z reaktora wycieka pa­
liwo”.

Wśród osób poddanych próbnemu 
alarmowi znajdowało się 180 uczniów 
z trzech pobliskich szkół.

Uczniowie klas czwartej, piątek i 
szóstej szkoły Channahon Middle 
School przewiezieni zostali autobu­
sami na odległość siedmiu mil od si­
łowni.

Dzieci przewieziono do szkoły Jane 
Adams, celem uchronienia ich od za­
istniałego promieniowania i poddania 
eweritualnemu “oczyszczeniu” od 
skutków radiacji.

Erie Jones, dyrektor Emergency 
Services and Disaster Agency, oświad­
czył, że w próbnym alarmie uczest­
niczyło około 1,500 osób, pracowników
urzędów i instytucji lokalnych, stano­
wych i federalnych. Koszt próbnego
alarmu wynosi od $40,000 do $60,000.

Sąd Unieważnia Uchwałę Miasta 
o Zamieszkaniu Nauczycieli


